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Dziennik polityczny, społeczny 1 literacki. 
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i Redakcja i administracja “Nowego kórjóra Łódz 

/ lego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 

zgłaszać się mogą od 

| M do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
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| dnteresowani do redakcji 
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0 Sakin 

Prenuiiisrata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie. kop. 50. 

Za odnoszenie do: domu lub przesyłkę poczto-: 

wą dolicza się 20 kóp. miesięcznie. 

| Za przesyłkę zauranice dolicza się 60 k. miesięcznie. 
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TELEFONU Nr. 253. | 


uBiA sytyszen: 
lub jego iniejsce, 
klamy 15 kop., 
ogłoszenia 10, kop. za wyraz. 


|-s5za strona 508 kop. za wiersz 
nadesłane 50 kop., nekrołogi i re- 
ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 


| Ogłoszenia zamiejscows: | str.50 kop., reklamy po 
20 kuy zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy ub jesa miejsce, 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykatv nieoznaczone z góry ceną, honorariów aibninistracia wynłacać nia hędzie. 
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! : TEG TRE í 


- Zielona N 9-2 


Dziś i codziennie demon- 


naiiai St. suse 


struj emy jedyny, 
: plarż 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“; 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, 


EU Ski R. 


wiecz, 


"Kto późnał?... Wi 


Kto zbadał? . . . . 


Kto poznał eko LE nieznane tajniki o 
| miodem ich płynące w gęstwinach ruczaje?... 


Jeden Szustow, bo hojnie Pa 
Boskie w smaku i woni Litewskie Krupniki.., 


PPP NAP PO 


'NAJSKUTECZNIEJSZY. SRODEK 


- usuwa 


"AGR: 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 


Dia anikoigeia rasladownictwa, każde pudełko 
ję "r jest w plemię, na Której znaj- 


duja sig Ne 204 i nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 


i perfumerjach. 


Dzisiejszy numer skbeda: się 


„e $-min kolumn. - 


Kalendarzyk. 


Sroda, d, 31 stycznia 1912 r. 
„Dziś: Piotra Nolasko W, ` 


Jutra Ignacego B, M, Brygidy. 


-2 <- 3 


plegi, pryszcze, opaleniznę, 
czerwoność twarzy 


NATURALNA * 
WODA PRZECZYSZCZAJĄCA 


rm 


APENTA 


Dziaja sktitecmic i łagodnie | 
Dr. G. Petacci W 


Lekarz nadworny Ojca Św. Piusa X. 


Per aspera ad astral 


Gdy spojrzymy: krytycznie na nasze 


"życie społeczne, polityczne; czy zawo-. 


dowe, to niewątpliwie nawel mniej wys 
robione oko zauważy, iż, brzmią wciąż 
u nas hasła i frazesy, bałaimucące tylko 
"opinię naszego społeczeńsiwa, które dla 
podniesienia. naszej- oświaty, , kultury. i 
dobrobytu: absolutnie: żadnej doraist war- 


“tości nie posiadają. 


Nasze życie w ostatnich paru tatach 


„weszło w nową fazę, wyłoniło całą moc 


potrzeb, zadośćuczynienie którym stało 


"się możłiwemi na drodze lealnej, tym- 


czasem zamiast działaczy, trzymających ` 


rękę na pulsie społeczaym,: umiejących - 


| a 


Piotrkowska „81; w Pabjamicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 
za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. oddana jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka.: 


panon: 


TEL |. 


“Bankructwo. 


Dziś ostatni. występ 


- ranggo hali transformisty 


Praia w 3 ezęiciach baasai przes artystów 
teatrów rządowych warstawskich. 


14 *lekkomyślność 


w Zgierzu: 


Jutro 
wiecz. 


Samuel, srendarz wojskowy 
jego synowie 


Natan | 
Joei ( 
| Maka Samuela 


Hriopnik 
Sędzia 
Jukit 


Ksiądz ` 
|. Zandarm 


zaprawić sżczere masy do pracy syste- 
amatycznej i produkcyjnej, wysunęli się 
na czoło krzykacze, frazesowicze, lub też 
ludzie zgoła bez najmniejszego przygo- 
towania, którzy ze złowrogiem naszem 
„jakoś to będzie* brali na siebie prowa- 
dzenie prac, wymagających wielkiego 
umiłowania idei, równowagi i wytrwa- 
'łości. - 

i Ludzie ci z karygodną tekkomyślne- 
ścią porzutają ową pracę przy pierw- 
szej sposobności, przy najbłahszej przęsz- 
kodzie starając się. zwalić winę za swą 
na WSZYSTKICH, byle mo 
na siebie samego. ' 

i Dlatego też rezultat takiej „pracy” 
„nie może być. inny, aniżeli ten, jaki 
„otrzymujemy: niewiara szerszych sfer, w 
celowość jakichkolwiek wysiłków, zo- 

bojątnienie i w końcu apatia. 


Gdy jeszcze dodamy brak poczucia 
„edpowiedzialności za przyjęte na siebie 
obowiązki w pracy społócznej,: przesta- 
mie nas dziwić upadek tak wielu stowa- 
rzyszeń naszych, których potrzebę i ce- 
'lowoś. każdy uiajmniej nawet uświado- 
miony uznawał i 0 których programie 
rozprawiano latami całemi, . budując Ob- 
„szerne- plany ma przyszłość; wybierano 
wtedy łegjou prezesów, wiceprezesów, 
stwarzano Sekcje i podsekcje, w których 
zaraz w początku ich istnienia zaczy- 
nala się walka wewnętrzna, walka: © 
wiadzę, przewagę, powstawały stron- 


miciwa, partje, partyjki, wzajem się zwal-. 


W ten sposób dla osobistych wy- 
bujałych ambicji grzebano sprawę ogól- 
ną, nie cołając się przed wywłóczeniem 
„na zewnątrz tych domowych sporów, 
śl zjadliwem krytykowaniem tych, co 


ZOZ A AE * EO A OTC T  — 


faktycznie pracują i przynoszą stowa- 
'rzyszeniom rzetelną korzyść, 


'niejące stowarzyszenia, 


„Czymy i częstokroć 


Al. Bielas, Poczek, Tram, Nowy Rynek 


pi St, Kaske-Zawadski 

p. Teodor Roland : 

p: Tekla Trapero f 
p. Asiela Bogusławska 
p. Antdni Różaóski | 'B 


OSOBY. 


p. Henryk Kowalski 
p” Henryk Grubiński 
p. Seweryn Jasielski 


Wady te trapią w mniejszym lub 
większym stopniu wszystkie prawie ist- 
hamują prawi» 
dłowy bieg spraw i normalny rozwój 
tych instytucji, których idea przewodnia 
nie znajduje poparcia i zaufania szer- 
szych mas, 


Bo też my digda + posoda W 


~ szej niestałości, powołując coś do życia, 


musimy ` zawsze przelicytowąć Się w 
swych hasłach, wykazać w słowach, swą 
postępowo ść, nie licząc się ze zrealizo- 
waniem swych haseł; przedstawić się 
jako ideami działacze, którzy jednym 
gestem poruszą ziemię z posad i jed- 
nem słowem wszystko przertobią, 

Za temi słowami Śladem nie idą 
szeroko zakreślone 
plany pracy przy zetknięciu się z żym 
ciem realnem nie wytrzymują najlżejszej 
krytyki z powodu niemożności urzeczy- 
wistnienia w usszych warunkach, 

W kaźdein innem społeczeństwie 
janakołwiek organizacja lub. grupa lu- 
dej, któraby budowała zamki ‘na lodzie, 
imówiąc o swych ideach, a nie przyło-= 
żyła do nich ręki dla wcielenia ich w 
czyn, napięlaowaną by została mianem 
naiwnych, a może i — oszustów, u nas 
natomiast. ludzie z grzmiącemi hasłami 
na ustach, pustką w głowach i sercach, 
nicością w czynach, mają jesacze, niestae 
ty —— posluch, a riierzadko i poważanie, 

Czas najwyższy, aby społeczeństwo 
nasze otworzyło oczy i wyrobiło -sobis 
właściwy pogląd ma istotę pracy rzes 
czywistei, prowadzące do lepszej przy= 
szłości, czas zaprawdę, hy zaprzestano 
użytkować energję na urządzanie żebrać 
„organizacyjnych, na wybory prezesów 


=. Pam a 


ME 


ft, d., czas przestać podlegać działaniu 
klik, które prócz zadowolenia swoich 
ambicyjek i burzenia tego co im inni 
tworzyli, nigdy nic stałego lub pożytecz» 
nego stworzyć nie są w stanie, 

Czas abyśmy się zjednoczyli we wspóls 
mych zabiegach około rozpoczęcia rze= 
czywistej, pożytęcznej i owoćnej pracy, 
która nas odrodzi i zapewni nam po- 
godne jutro; w takiej pracy wszystko 
inne zejdzie na plan ostatni i powali 
zatrą się wszelkie różnice, bo na próżne 
spory nie starczy nam czasu ani 
ochoty, 

Niech nas nie zraża chwilowe nle- 
powodzenie lub stworzone przez krzy» 
kaczy przeszkody, pamiętajmy, iż per 
aspera ad astra, że mna wyżyny trudna 
wiedzie droga. 

Marek Lech. 


Finanse fiemiec. 


W ciągu ostatnich lat czterdziestu 
stan finansowy Niemiec zadziwia świat 
cały swym potwornym rozrostem, kolo- 
salnością obrotów handlowych, uubro» 
bytem, który-zda się panować w całem 
państwie. 


„. A jednak podstawy owego dobro- 

bytu nie Są tak silnemi, jak by się zda» 

wało; finansowy kryzys wywołany niem 

pewnością, jak się zakończy konilikt 

gaumsso alemiecki był tego jaknajjam 
crawszym dowodem, 

_ Oszołomiomie powodzeniem oręż- 
nem i rozwojem ekonomicznym, Niemcy 
mie umiały być ostrożnymi 1 umiarko= 
wanymi, i nie liczyły się z niczem, gdy 
chodziło © przewagę militarną, Budżet 
wojenny Niemiec, wykazujący w 1876 r. 
500 milionów mar w roku 1895 
wzniósł się do 710 milionów, w 1910 
doszedł wreszcie do 1,010 mil. 

Pragnąc wreszcie stawić czoło 
tędze morskiej A Niemcy  siormo= 
wały iloi, na którą również wydały pa- 
tworne sumy, 


Na wojsko i marynarkę 
Obecnie o 430 proc. więcej 
paiana łaty, i 

o też nic dziwnego, że olbrzymi 
budżet wykazuje stały delicyt, Dług pań: 
stwowy przez to samo wzrasta rok rocz- 
mie f wynosi obecnie 26 miliardów, 685 
milionów marek, . Od r. 1875 do 1910 
roczne zwiększenie się owego długu do- 
szlo do 600 milionów. 


To tek państwo ńiemieckie pomimo 


wydaje się 
niż przed 


ma pozór pomyślnego rozwoju utrzymu- 


je się jedynie pieniędzmi, pożyczanemi 
od państw obcych. Kredyt jest w ręku 
rządu dźwignią, którą się posługuje z 
nadzwyczajną zręcznością, podnosząc nią 
świat cały, Lecz gdyby wypadkiem owa 
dźwignia wyślizgnęła mu się z rąk zo- 
"stał iA w położeniu bęz wyjścia, wo- 
bec nie tylko zewnętrznych wrogów, lecz 


mawet wobec wewnętrznych zobowiązań _ 


-| potrzeo. 


i 


m. 


"ble, przedmioty 


"Brebrne, pasy, tkaniny, ceramika, Krysz= 
łały; hełmy, broń, modei armaty, me- 


„dale, herby, dzięła, drobiazgi, portrety 
FPoazinne it, d, 


Dział Il. Mickiewiezowski. Wszystkie 1,500. 


dzieła Mickiewicza, rzeżby, madaljony, 
dagerotypy, portrety, sztychy, pocztów» 
czasopisma i t p, 

Dział ll Słowackiego. Wszystkie 
dzieła, dwa oiejne portrety ojca, portret 
malki, minjatury, portret p, Bócu, por- 
trely rodziny Słowackiego i wizerunki w 
Gmtychach,  iotogratjach, drzeworytach 
popiersie z wosku, portrety Bobrowej i 


` sząwie la otwieranie 


Wodzińskiej, autografy, inne pamiątki po 
rodzicach poety i po nim i Ł d- 

Dział IV różnych poetów i auto- 
rów polskich. Kraszewskiego, Krasi- 
skiego, Chopina, dzieła i biuro Orzesz- 
kowej, pamiątki po niej i Konopnickej, 

Dział V „Stara Warszawa”: albumy, 
sztychy, obrazy, starożytność, pieczęcie, 
widoki i t, d, 

Dział VI: starożytności polsko-ży= 
dowskie. 


Powyższy zbiór Meyet zapisał mia- 
stu Warszawie, przyszłemu Muzeum 
sztuk pięknych, z warunkiem «groma- 
dzenia specjalnego działu im. Leopolda 
Meyeta oraz ustanowienia specjalnego 
oddziału poetów polskich z osobnemi 
salami. 

Gdyby Muzeum miejskie w ciągu 2 
lat nie przyjęło powyższego zapisu dla 
jakichkolwiek powodów, wykonawcy te- 
stamentu oddadzą zbiory te bibliotece 
Krasińskich oraz Muzeum narodowemu 
w Krakowie do depozytu ua lat 15. 

Dla Mażeum na urządzenie gabiot, 
szaf i L p, dla zbiorów wymienionych 
testator legował rb. 1,500 do wypłaty 
w przeciągu 2 lat. i 


Dział VII: książki, rękopisy, auto- 
grały, korespondencia literacka Meyta, 
Orzeszkowej, materjały źródłowe do ży= 
cia Słowackiego, dzieła, album, autoe 
grafy i materiały zapisał na własność 
bibijoteki ordynacji hr, Krasińskich p, 
n. „Daru imienia Meyeta*, Uporządko- 
waniem i czuwacdiem nad tym zbiorem 
zająć się mają: Bronisław Chlebowski, 
Zenon Przesmycki i 3 innych literatów. 

Korzystanie æ korespondencji za» 
strzeżone jest dopiero po latach pięciu 
od śmierci testatora, 

Dział VIII, chopinowski, obejmują- 
cy dzieła, medale, ryciny i i d. Meyet 
zapisał sekcji im. Chopina przy Tow. 
muzyczne warszawskiem, 

Bronzy artystyczne--Muzeum prze” 
mysłu i rolnictwa w Warszawie. 

2) Cały zresztą majątek, po pokry- 
ciu legatów, (wymienionych w osobnym 
kodycylu) przeznaczył testator m, War- 

, i wspomaganie 
szkół początkowych i rzemieślniczych 
pod wymienionymi szczegółowymi Wa~ 
runkami. 

Fundusz jęst wieczysty, Conajmniej 
wynośjć musi w gołowiźnie rb, 250,000, 
która iQ suma pozostać musi lielkuięta, 


Natięzanie odbywać się ma wyłącz= 
nte w języku polskim. Na  nattczycieli 
i nauczycjęjki mają być przyjniowani 
polacy i polki bez różnicy wyznania, a 
więc i w, mmojżeszowego: 

Dzięci polskie pylntowane być 
mogą do szkół tych różnicy wyzna” 
n 


Zapis ten ma być oddany m. War- 
szawie w dwa lata po ustanowieniu sa- 
morządu miejskiego, a zarząd masia 
najpóźniej w 1 rok po objęciu legatu 
ma ótwórzyć szkoły, 

W razie, gdyby miasto nie ottzy+ 
mało samorządu lub naruszyło warunki, 
ustanowione przez tęstatora, cały zapis 
przechodzi na rzecz Muzeum przemysłu 
i rolnictwa w Warszawie, 

Egzekutofami testamentu Leopold 
Meyet mianował adw, przysięgłych: A> 
ieksandra MKraushara, Adolfa Suligow- 
skiego, Stanisława Leszczyńskiego i 
Wiouziińierza Pawichrowskiego, Oraz re- 
udkiwró Aieksauura Swigtochowskiego, 
hadlu lychśe fa kuratorów zapiżów z 
tria KODplacji I wyśnaCzanią następ: 
LOW, 


Fundacja szkolna, do czasu objęcia 
jej przez miasto, ma nosić nazwę „fun= 
dacji szkolnej im. Leopolda Meyeta*, po 
oblę siu żaś jej przez miasto, „Fundacji 
szkolne, Leopolda Meyela pod zarządem 
m, Warszawy”, 

Egzekutorom testamentu Meyef po- 
lecił sprzedać nieruchomości swoje przy 


ul. Foksal co namniej za rb. 85,000, 
przy ul. Nowy Świat nr. 28 za rb, 
185,000'1 przy ul, Widok mr, 9 za rb, 
O5BU0U, . 


Papiery wartościowe polecił rów- 
nież spieniężyć, 

Na koszty pogrzebu i kamienia 
grobowego przeznaczył wreszele rubli 


. 


Jak mianowano. gubernatorów 


Ks, Meszczerskij opowiadą w „Oraże 
daninię* z dużą znajomością rzeczy, [ak 
nieboszczyk Stołypin mianował guberna= 
torów i wiceguhernatorów. 


„Wszyscy, znający go bliżej lub 
dalej, wiedzieli, że procedura mianowania 
gubernatorów uproszczona była do spo- 
sobów jak najbardziej patrjarchalnych. 
Jak wiadomo, ministerjum spraw we» 
wnętrznych posiada lisię kandydatów na 


stanowiska gubernatorów i wicęguberna* wię: 


torów wraz z océñą zdolności i wykazem 
starszeństwa na służbie _ Jednocześnie 
jednak miał swoją listę i Stołypin wraz 
ze skrzyneczką, w której chowane były 
listy różnych skużynowanych i wybitnych 
osób z rekomendacjami na urząd gue 
bernatora lub wicegubernatora. | oto 
prawie zawsze kiedy mał być przedsta- 
wiony kandydat na gubernatora, otrzy” 
mywano we właściwym urzędzie króciutki 
liścik od minisira: przygotować referat 
o takię,sto osubistości na ten lub inny 
urząd — | bedny kandydat poprzedni 
po raz dziesiąty szedł spać aż do no- 
wego wakKansu, 


Wszystkim było przytem wiadomo, 
że przy mianowaniu tych gubernatorów 
lub wicegubernatorów, uszczęśliwionym 
dzięki specjalnym _ liścikom ministra, 
najmniejsze znaczenie miała kwestia 
zdolności tego lub innego szczęśliwca. 
Nic też dziwnego, że zapominając z 
czasem, w jaki to sposób panowie A, 
B i Ç trafiali na krzesła gubernatorskie, 
sam Stołypin, przy pierwszym zetknięciu 
się urzędowęm z tymi A, B i C, docho- 
chodził do wniosku, że gubernatorowie 
są nieodpowiedni. 


filkokolik na gilotynie. 


(Kor, wł, «N. K Eaa) 
Paryż, w styczniu. 

Nazywał się Artur Renard, Uro- 
dził się w 1887 roku w Dammarić (de 
partament Eure-e'<Loir). Jedynak za” 
możnych rzeźników, otrzymał wychowae 
nie dość dobre. `- 

Po wyjściu że szkół, odbył służbę 
wojskową w Aligerze, Otrzymawszy za: 


jęcie w rzęźniach La Viette w Paryżu, d 


osiadł tam, w kilka lat później, na 
stałe. | 

, koczątkowo pracował stale i sta- 
ranmie, 


Niestety; nie długo to trwało. Wciąg- 
nięty przez kolegów, coraz częściej zam 
glądał do butelki I wkrótce znalazł się 
całkowicje w szponach hydry alkoholo* 
wej, która z sumiennego pracownika o 
charakterze zrównoważonym, uczyniła 
człowieka-zwierzę, Były chwile, gdy 
stawał się niebezpieczny, Kronika są- 
dowa notuje kilkakrotne skazanie go za 
gwałt, poranienie i noszenie broni nie- 
dozwolonej,  . 

Wreszcie dnia 5 sierpnia 1911 roku 
nastąpił dzień krytyczny, 

Przy zbiegu ulicy Reaumur i bule 
waru Sebastopol agent policyjny zatrzy” 
mał samochód i spisywał protokuł za 
przekrocznie regulaminu. Da  zbiego- 
wiska przyłączył się wkrótce Artur Re» 
nard i jeden z jego towarzyszy, 


Od słowa do słowa Renard  uz- 
nał za  konięcznę poprzeć swe 
zdanie rewołwerem, który wyjąwszy na= 
gle, skierował w stronę agenta policji i 
wypalił, zraniwszy go b, ciężko, poczem 
począł uciekać prześladnwany przez po- 
licjantów, -W czasie ucięczki zranił je- 
dnęgo, w przebraniu cywiinem, który 
zagrodził mu drogę, przyczyniwszy się 
da jego więcia, 

Działo się to o godzinie 41 pół 
po południe, w dzielnicy prawie uiajrtuch- 
kz” Paryza, dosł ję — 

10 sierpnia ył się uroczysty po- 
grzeb ofiary swęjQ owal. Nad 
grobem policjanta przemawiał prefekt 
policji Lepine; który w gorących sło- 
wach wskazał konieczność  odstraszenia 
zbrodniarzy, skazując ich w sposób naj- 
bardziej bezwzplędny! 

W konca 1911 roku sąd wydał nie- 
ubłazany wyrók, 


Renard skażany został na karę 
śmierci pfzez powieszenie. Prezydent 
republiki, zważywszy okoliczności prze- 
siępstwn, żzabólcy: nie ułaskawił, 

Renard zamknięty w więzienia „La 
Santé“ w Paryżu, w celi skazanych na 
śmierć, do óstatniej chwili epodziewat 
się ułaskawienia | nie wiedział o tem, 
że prośba jego została odrzuconą, 

W ciągu ostątnich dni kilku, wie- 
dziony Jastynkiem, okazywał nadzwy- 
ezajne zdenerwowanie, czując, żę abliża 
się chwila ośtatnia 


lestu, po całych godzinach przesiadywat 


Trzęsąc się od najmniejszego sze: | 


na jednem miejscu, utkwiwszy wzrok w 
drzwiach wejściowych. Y 


| 
4 


Pewnej północy dzielnica, okalająca 
zienie, w szczególnym znajdowała się 
ruchu. Ze wszystkich stron ciągnęty 
tu zastępy siły zbrojnej wszelkiego. ro- 
dzaju, które zająwszy najbliższe ulice, 
zatamowały roch w zupełności. 

Fakt wykonania wyroku trzymany 
był w ścisłej tajemnicy, Nawet redakcje 


| 


pism powiadomione zostały o północy. 


W rezultacie zdołano zapobiedz skandas 
licznym za,ściom, jakie miały miejsce i 
lipca 1910 r. przy wieszauiu osławione= 
go Liabeuia, 


Niezadłuygo dwa wozy kata Deibięra 


nie omieszkały przekroczyć Wrot wię: 
ziennych, 


O godz. 5 wszystko byłó gotowe. 
Straszna maszyna funkcjonowała prawie 
dłowo, 

O godz. 6 zapukano do cell skaza. 
negó: Renard ubrany był już, całkowi 


cie i siedział na łóżku, Widząc wchoe © 


dzących sędziów, wskoczył mo mentalnie, 
zbladszy śmiertelnie, 

- Miejcie odwagę, krzyknął ktośz 
tłumu, 

— Mam ją — odpowiedział Renard, 
lecz to wszystko jedno. Nigdybym nie 
przypuszczał, aby za taką sprawę ścięto 
mi głowę. Byłem pijany, nia wiedziałem 
co czynię”, e , 

Przebieranie nie jtrwało długo, 

Skazanemu Ofiarują szklankę rumu, 
którą ou nie przyjmuje i odtrąca ze 
wśirętem. i 

„= Nie, nie, mówi, nie chcą alko. 
holu. Jeżelj idę teraz na gilolynę, to 
alkohol tam mnie zaprowadził”, 


Renard nie przyjmuje również pa 
pierog: Przy pomocy kata, wsiada na 


wóz. 
Kilka minut podróży, skazany, va 
siada o parę kroków przed gilotyną, 
becni obnażają głowy.  Zandarmi pe 
zentuą broń. Renard jest zsiniały | Qa 
ph POPE wyraz zwierzęco wprost 
z 


Blizki jest utraty przytomności. Siłą 
jest wciągnięty pod straszny nóż, kið» 
ry natychmiast upada. Sprawiedliwości 
stało się zadośćl! 

Działo się to 20 w roku pańie 


skiego 1912 w wolnej i demokratycznej 
Republice irancuzkiej. 


W przytoczonym akcie kryje się 
cała tragedja. 

Sprawiedliwość XX wieku nakazuje 
sądom wieszanie zbrodniarzy, w prze- 
ważającej swej części alkoholików, miast 
przeprowadzenie prawodawstwa, zmie. 
rzającego do zakazania wyrobu i sprzę< 


Opis mordu niewinnego człowieka 
wstrząsnąć może najbardziej obojętae go 
i nieświadomego człowieka. 

To też prasa paryska, za nieliczny 
mi wyjątkami, wstydliwie przemilczała 
ostatnie słowa skazańca, będąc całkOwi- 
cię i bez zastrzeżeń na służbie polężnów 
go kapitału alkoholowego. 

Znalazły się jednak niezależnć dzien. 
niki, które całkowity opis, bez opusz- 
czeń i przekręcań, opinji publicznej po- 


: Traktując bezstronnie sprawę, stwier 
dzić musimy, że były to dzienniki reak= 
cyjne, i 

Jesteśmy świadkami istotnie niezwy» 
kłego zjawiska, Na rozkaz dany z góry, 
cały świat oficjalny Francji przemilcza 
wszeikie poważne ujęcie spiąawy alkoho» 
lizmu. 


Natomiast przeciwnicy dzisiejszego 
ustroju państwowego, skorzystali z tego, 
kując sobie doskonałą broń przeciw dzis 
siejszemu rządowi trzęciej republiki i na” 
wołują swe szeregi do energicznej walki 
z nałogiem, który stawia Francję na kraju 
przepaści. 


Rzecz Oczywista, że prędzej, czy 
później, opinja publiczna otrząśnie sie 
z letargu, 

Wówczas całkowiią zasługę preypi- 
sywać sobie będą słusznie żywioły anty: 
republikańskie! 

Oto do jakiej parodoksalnej sytuacj 
doprowadzić może trucizna, zwana po- 
wszechnie alkoholem. 

Wyciągni,my sobię z niej należytą 
naukę, i 

Niech cwła prasa polske, msjąc na 
celu dobro catego narodu, rozpijanego 
na każdym kroku, przyczyni się do SZ% 


"daży alkoholu: 


| 


| 
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rzenia idei abstynenckich w jaknajszer- 
zych kołach, 
Czas. już najwyższy zająć się tą 
sprawą I 
J. Bel. 


Wiadomości ogólne, 


Q Stany wyjątkowe. W Ju- 
tym, jak piszą „birz, Wied,*, mają być 
zniesione Stany wyjątkowe w wielu miej= 
scowościach Syberj, na skutek staran 
generał-gibernatorow irkuckiego i ste= 
poweu_o, 

© Sprawa adwokatów— 
żydów. Minister sprawiedliwości, jak 
donosi „Kiecz*, polecił wnieść do de- 
partamen'ów kasacyjnych senatu sprawę 
pomocników adwokatów przysięgłych, 
a mianowicie, czy na pomocników ad- 
wokatów przysięgłych żydów rozciąga 
ją się przepisy, ustanowione dla adwo- 
kalów żydów, j 

Minister nie chce rozstrzygać tej 
sprawy samodzielnie wobec niewyjaśnio= 
nego położenia korporacji pomocników 
adwokatów przysięgłych, 


Osoby, należące do tej korporacji, 
z pewnych wzęlędów można podciąznąć 
pod kategorję obrońców prywatnych i 
za takich byli uważani w niektórych in. 
stytucjach sądowych. 

Minister sprawiedliwości  przypu- 
szcza jednak, że pomocnicy adwokatów 
przysięgłych powinni być uważani za 
należących do slanu adwokackiego i 
dlaiego rozciąga się na nich odpowied- 
nie ograniczenia, 

Wyjaśnienie to jest konieczne minie 
stirowi sprawiedliwości wobec pro,ektu 
wprowadzenia normy ograniczającej 
liczbę pomocników adwokackich żydów, 


O © szkoły żydowskie. W 
ministerium  ośwaty omawiana jest 
obecnie, jak donosi „Golos Moskwy*, 
sprawa utworzenia specjalnej komisji, 
której obowiązkiem byłoby roztoczenie 
nadzoru nad niższemi i średniemi szko» 
tami żydowskiemi, Sprawa szkół ży- 
dowskich niejednokrotnie poruszana była 
za czasów Szwarca; który zgromadził 
dane co do liczby istniejących niższych 
i średnich szkół żydowskich i nosił się 
z zamiarem utworzenia przy minister,.um 
specjalnego wydziału dla szkół tych, zue 
pelnie niezależnego od deparlamentu 
oświaty. 


ł Po ustąpieniu Szwarca sprawa 
utworzenia wydziału takiego chwilowo 


zażądał przedstawienia sobie goiowego 
już materjału w tej Ss 1awe. Memorial 
stwierdza między iuneln , że liczba isinie- 
jących dziś niższych i średnich szkół 
żydowskich przewyższa znacznie zapo- 
trzebowanie, 


Ze świata, 


s OS., 42:49:77 Ta SAR BAW 
ALU NAK pra FF. 7 ze la „Ki 
nE RZ. WOSENNCZRJE RZ 
akpa ah Aei UST wa fng s ENANA 

An a lada aY Naa Aaf 
Nh Para ura t aata a 
Er a 14 aż W OWY a YY 
UA ZTARECZTĄY 7 - 14 79.80 00% TPA 7 
va (wma zaa dnna) + m6 hag 
f5 sst ają AG (a „TY SYA "1 CYM Aik 
AARE hd 8% Wt aa a e aap A arot 
PN FIR VM TAa W WOT. 
Pag”: TAVAYA h'a aa tł W RZEPA? m: 
+. , i 8 WYW 
[ Polityka antypolska. U- 
stęp mowy tronowej pruskiej o nowych 
zamierzeniach antypolskich brzmi do- 
słown e, jak następue: 

„Utrzymanie i wzmocnienie żywiolu 
niemieckiego w dzielnicach kraju z lud: 
nością mieszaną pod względem języko- 
wyn, jest ciągle ważną rządu troską, W 
nowym projekcie do prawa rząd będzie 
prosił izbę ọ Środki pieniężne ua roz- 
szerzenie na kilka innych dzielnic stoso 
wanych w prowincji poznańskiej i w 
Prusach Zachodnich środków do utwier- 
dzenia i oddłużenia posiadłości ziem- 
skich. Dalsze środk', których zadaniem 
będzie wzmochieńie kolonizacji we- 
wriętrznie', są Obecnie przygotowywane“. 


Z ustępu (ego widać, że rząd, w 
myśl biadań hakatystów, którzy skarżą 
się, że polacy, wybierani z Poznańskie- 
go i Prus Królewskich, „zalewają* po- 
graniczne powiaty Siąska średniego i 
Brandenburgji, postanowił rozciągnąć 
poznańskie prawa wyjątkowe również i 
na te okolice, 


C Międzynarodowy szpieg, 
Jak słychać, dotychczasowe śle- 
dziwo, prowadzone przeciw aresztoe« 
nemu w Krakowie pod zarzutem zbrodni 
szpiegostwa P, Pełce, miało stwierdzić, 
ze rzemiosło szpiegowskie rozpoczął on 
w roku 1904, W Austrii szpiegował na 
rzecz innych państw od roku 1906. 
Grasował on po całej monarchii, po 
wszystkich większych miastach, jak 
Wiedeń, Budapeszt, Tryest, Kraków, 
Lwów itd. 
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JOWY KERRIER ŁÓDZKI — 31 stezni 1912 r. 


Wy:zio podobno na jaw, że miał 
bliskie SIosusiki z licznymi iniędzynaro» 
uowymi szpiegaimi. Prawdziwego nas 
zwiska dotąd policja nie stwierdziła, 
W Brandenburgu w (Niemczech) odsia- 
dywał karę przez 3 lata 7 miesięcy za 
zbrodnię szpiegostwa na rzecz Francji, 

Pełka zarabiał dużo, gdyż prowadził 
życie bardzo wygodne i wystawne, i 
jeździł po wszystkich miejscowościach 
kąpielowych, 


C) Trzęsienie ziemi w An. 
giji. W okręgu kopalni węgla Lanfil- 


` Jet w Wałji Południowej uczuć się dały 


silne uderzenia podziemne. Straty znacz- 
ne. Na Szczęście, obyło bez ofiar w 
ludziach. 

Grov:owiec Bolesława 
Smisłego w Ussyaku. Komitet, 
opiekujący się grobowcem Bolesława 
Smiałego w Ossyaku, spełniając obo- 
wiązek ziożenia rachunków, podaje do 
wiadomości, iż składki i subwencje które 
w d, 31 grudnia r. 1910 wynosiły 2207 
kor. 97 hal, zwiększyły się Wr. z. O 
narosły procent kwotą 208 kor: 53 hal. 
i składkami 70 kor, tak, że uzbierany 
fundusz wynosił w d. I stycznia r, z. 
kwotę 2476 kor. 50 hal. Ponieważ 
koszta odnowienia i zabezpieczenia na 
przyszłość  Bolesławowego grobowca 
wyniosą osoło 4000 kor., przeto komitet 
zmuszony jest czekać, aż suma składek 
do tej kwoty urośnie. Łaskawe dary na 
powyższy cel przyjmuje dyrekcja Muzeum 
narodowego w Sukiennicach. 


Z Cesarstwa. 


4 Mieńszikow — przeciw 
uroczystościom, Mieńszikow w 
„Nowoje wWremia* zwraca uwagę, że 
uroczystości jubileuszowe, przypadające 
na rok 1912, mogą wywołać niedobre 
wrażenie we Francji. Rosja zresztą, zda- 
niem jego, nie odniosła wcale zwycię- 
stwa nad armią Napoleona, gdyż Kutu- 
zow pobił jedynie resztki wielkiej armii. 


„Rosja wystawiła przeciwko. Napoleonowi 


dwie arm,e, które jednak wciąż musiały 
się cofać, rząd bowiem nie był w stanie 
obronić uraju. Najstosowniejszem upa 
miętnieniem iej doniosłej chwili w życiu 
Rosji, zdaniem Mienszikowa, będzie przy- 
gotowanie armji rozy,skiej UO odparcia 
najścia na Rosję nowego Napoleona, 


à Puryszkiewicz | Krau- 
pieńscy. ŻZacięta walka rodów Pu- 
ryszkiewiczów i Krupieńskich w Besara= 
bii chwilowo przeważyła szalę na stro= 


on nA "a BEN 


nę Puryszkiewicza, Ź Ks» w 
noszą, że guberniałny muiszuążu 
ty podał się do dymisji i uymisja zosia: 
ła przyjęta, 

A Godna małżonka, Peten 
sburski sąd okręgowy skazał żonę jubi- 
lera Michajłowę na 12 lat katorgi, iej 
służącą Sokołowę — na 10 lat. 

Michajłowa namówiła swoją służąw 
cą, by ta zamordowała jej śpiącego mę: 
«a. Sokołowa, ulegając namowam swo- 
jej paui i zachęcona 400 rb. nagrody za 
poniyślne dokonanie „dzieła* — suzelie 
ia do leżącego w łóżku Michajłowu, 
raliiąc go powaziie, 


A Samobójstwo ośmiolet« 
niego chłopca. Straszny, niepojęty 
wprost dramat duszy dziecięcej miał 
miejsce w tych dniach w Petersburiu w 
rodzinie kandydata nauk fizyczno-inate= 
matycznych, Warzara. Ośmioletni syn 
jego powiesił się na pasku rzemiennym 
w pokoju Ssypialnym. Matka w tym 
czasie znajdowała się w przyległym pow 
koju. Przypadkowo wszedłszy tam, za- 
stała już stygnący trup dziecka. Rozpacz 
matki była tak wielka, że lekarze użyli 
wszelkich środków, aby ją przywrócić 
do przytomności, 


sy "de 


Z LITWY 1 RUSI, 


p 


x-Specjalistka, „Kur Wita 
w koncu roku zeszłe„O podał wiadgQe 
mość v aresztowaniu uiejakiej Lufer 
podejrzanej w danyim wypadku o chęć 
uwiezienia miodziutkiej córki urzędnika 
x, i Ogólnie O udział w haundla żywym 
towarein, 


Lufer przebywa obecnie w więzie= 
niu, Policja śledcza stwierdziła, że Lu» 
fer ma wiele krewnych na Litwie i Bia- 
łejrusi i wszyscy oni przeważnie zajmu- 
ją się utrzymywaniem domów rozpusty, 


„Niedawno wytoczono jej 2 sprawy za 


przestępstwa przeciw moralności: w je- 
dnej Luier złożyła kaucję i sprawa jest 
u sędziego Śledczego, w drugiej zaś — 
już otrzymała wyrok sędziego pokoju, 
skazujący ją na 3 mies, więzienia. 

X Balon niemiecki. W dn. 
22 b. m. w pobliżu majątku p. J, Szy= 
czewskiego, Lado, w pow, rówieńskim, 
wylądował bałon, zagnany burzą z 


Berlina z podróżnymi pp. Zschock, Dite. 


thorn, Bróchsen i Lossuis, Niefortunnych 
podróżników odstawiono do sąsiednięgo 
miasteczka Tomoszgradu i oddano w 
ręce policji. Podróżni przebyli w por 


wietrzu 26 godzin. 
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„ucichła, i dopiero teraz minister Kasso 
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Rosjanie na wygnaniu. 


= Zdaje mi się, że nastąpi slota, gdyż 
kruki już się ukazują 

— Ksiądz, domyśliwszy się, że się to ty» 
czy jego i jego braci, odrzekł: 

— Nie koniecznie, moi panowie. Kruki 
od czasu do czasu wyrywają, pączki ziarna z 
ziemi, lecz wiemy, że także i gąsienice nisz- 
ezg: 

Paweł musial przyznać rację księdzu, 
Ziemia na przestrzeni Alp Sawickich jest nie« 
urodzajną wskutek czego księża są poszko» 
dowani; często muszą zebrać, i z tego nawet; 
co otrzymują od możnych, wydzielają ubogim. 

Gdy Paweł zabierał się do wyjścia, do- 
znał w głębi swej duszy uczucia sympatji dia 
tych księży, którzy zręzygnowali z dóbr ziam- 
skich a przenieśli się myślą gdzieindziej. Wy- 
szedł i położył się na łóżko. Ogarnąl go do- 
tego stopnia ciężki sen, że bez przerwy spał 
do samej czwartej godziny rano. Gdy się zbu- 
dził, zeskoczył szybko z łóżka, Pierwszą jego 
myślą i zapytaniem się było: co on mówił 
wczoraj wieczorem. Wszak to on Paweł Pe- 


trowicz, podzielał wczoraj zapatrywania sie. 
dzących z nim obywateli szwajcarskich; wszak 
w on doznał w duszy sympatji dia ksiądza, 


jakze się to stało? Czy ego myśli nie były 
w stanie zareagować na to z protestem? A mo- 
że nie miały powodu? Jakże się to stało? Opu- 
ścił żonę i dziecię, ponieważ umysł jego uległ 
ogromnemu wzburzeniu, takiemu samemu co 
i żony, Zadrzał. Czuł się sam pustką w pustce. 

Gdyby go ktoś przemocą prżywiązał do 
elastycznej nitki, która się wydłużała, coraz 
dalej i dalej, on jednak wrócić musi, Czy mo- 
że ją przerwać? Niet- niel 

Przejechał jezioro — stanął na drugim 
wprawdzie brzegu — lecz serce jogo pozo- 
stało na tamtym. Taką samą pustkę czuł w 
swojej głowie; wczoraj wieczorem wierzył, że 
jest wolną, swobodną, tymczasem rzecz ma 
się przeciwnie. Ilez to giupich myśli się do- 
puścił! Co en właściwie chciał, czego on szi- 
kał wczorai w tym gronie obywateli? Czuł, że 
krew krąży po jego pust,.u umyśle, Ta sama 
dawna, czarna, wypalone krew, 

Ubrał się i wyszedł. Zszedł hen... na brzeg 
jeziora. Połacie winnie i orzechów włoskich 
stały obok w szeregach mijając siy krzyżowo 
podobne stroskanym krzyżowa Golgoty; z te- 
mi to właśnie pniami oerzechowymi śmierci 
bratały się, a wiaśnie „żeniły* winne latore= 
śle — jak powiadali starzy rzymianie, Niedłu- 
giego bowiem potrzeba czasu; w jednym mie- 
siącu pokrywają się ewe czarne tajemnicze 
drzewka świeżym liściem, Pawłowi zdałó sią 


jakgdyby gałązki niepokryły się liściem, lecz, 


że nagłe przsd jego oczyma wyrosły pnie ozie- 
lenione z ziemi; czuł, że to zieień nie jest ich 
własna, ale że sobie ją zapożźyczyły; jakże mo= 
globy się to stać, — wszak on wie, ża w mlo- 
dości skropiońo korzonki winnym latoroślom 


siatka; =ą i pne obacnie sa w stanie wypuścić. 


pączki? Lecz tak muszą stać w zbitych szpo- 
lerach; które są jedyną podporą gałązek wspl= 
nających się wciąż do słońca. 

„. Wiedzą winne latorośle, że na samym 
„wierzchołku przyjdzie się im postawić o wła 
snej sile — : to do tego trwałej; na to jednak 
zdobyć się nie mogły. A przecież tak być mu« 


si; konieczność tego wy.iaga., W przeciwnym 


razie upadiby cały winny strom na ziemię. 
Cóż więc siżnowiło podporę — jeżeli nie te 
słabe tyczki obrosłe liśćmi? Wiaśnie — obe- 
enie dopiero poczuły że są słabe, że na swoją 
egzystencję gwarancji dać nie mogą. 

Paweł zawrócił do swego pokoju, by na. 
pisać słów parę do Anny, lecz czuł że nie jest 
w stanie. Zaczął od tego.. że małżeństwo jest 
wprost szaleństwem, gdyż nigdy się nie jest 
pewnym, chociaż by byłe najidealniejsze, że 
jest nicią, wiodącą do lepszych sfer życia 
I gdy się nad tem zastanawiał, posłyszał je 
kiś cichy głos, szepczący mu do ucha. 

„Pawle Petrowiczu, bądź sprawiedliwym. 
Wszak ty sam wyrosłaś z reakcji, z naj wstrę- 
uiejszej reakcji, rouantyzmu; ":zypomnif 
sobie (jakkolwiek prawo znane ci byłe 
z tej jedynie strony) wszak sam przewi- 
działeś, tyś wiedział o tem, że inaczej być nie 


może — to znaczy my ,esteśmy ludźmi: przej< 


ścjiowem, szaleństwem, urzeto byloby żądać 
od współczesnago życia doskonałości! 


(C. d a) 
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X Zamysiewskijw spraa 
wie Juszczyńszieg0, Posti Za” 
mysłowsii, zebrawszy pOdczus SwOjEgO 
pobytu w Kijowie materiał śledczy w 
sprawie juszczyńskiego, wyjechał wprost 
do Petersburga 


> Pwarzeżkiy wypadek. Na 
stacji Wierzbółowo, palar», znaldujący 
się na parowożie, odkręcił tiebacznie 
regulator, wskutek czego patówóz ru- 
szył całą siłą naprzód, zszedł z szyn i 
przebił ścianę pokoju dyżurnych maszy- 
nistów, Sclan:„ łe wytrzymawszy Hanns 
fu, rungła, wskutek czego dwaj zhajdu= 
cy się w pokoju maszyniśći Korenlus i 
Rogaczewski doznali ciężkich obrażeń 
całego ciała, Przewieziona ich na kura- 


cję do szpitala kolejowego w Wilnie, 


A 0 EE 


Wiadońośći krajowe, 


nan nnn O 


-+ zamknięcie czytelni. 
Stosownie do rozporządzenia ministerjium 
spraw wewnętrznych polecono zamknąć 
czytelnię i bibliotekę, znajdujące Się na 
Rutach Bonifraterskicn, Czubach, Wrota 
kowie i Konopnicy. Czytelnie powyższe 
i bibljoteki były pod opieką oddziału 
Związku katolickiego w Konopnicy. 


+ Budowa teatru „Pole 
skiego". Po załatwieniu wszystkich 
formalności urzędowych, przystąpiono 
do budowy teatru, powstającego z ini. 
groma mecenasów sztuki, na ty« 
łach b. pałacu Karasia w Warszawie 
przy morg ulicy, dla której projekto» 
waną jest nażwa Al. hr. Fredry, lab 
I, J. Kraszewskiego. 

Termin otwarcia teatru zóstafiie w> 
stalony dopiero za kilka miesięcy. 


Zmatła d. 
w Warszawie Ś. p. 
Wiara-Eleonora Kostrzewska, wyżnania 
prawosławnego, testamentem publicznym 
sporządzonym przed rejeńtem  Bierzyń- 


"skim na dni sześć przed śmiercią, p- 


czyniła zapisy następu,ąCe: 
_ Rb. 3,000 na Czerwony Krzyż w 
Warszawie. 


Rb. 5,000 na kościół Zbawiciela w 
Warszawie, 
Rb. 3,000 na Pogotowie ratunkowe 
Rb. 2,000 na zakład paralityków za 
rógatką belwedetską. 
Rb. 25,000 na seminarjum tzymsko- 
katolickie w Warszawie na nę i do 
tanisław 


rozporządzenia księdza regensa 


a Gala, 
konawcą tęstamantu jest adw. 


Et 
przys. Ludwik Domański. 


przedstawienia Ola naszych 
abonentów. 


ma emme 


Na dwudzieste zrzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które ódbędzie się 


we Wtorek 6 lutego r.b. 


%ybraliśhy wyborną sztukę w 5 aktach 
B,drnsona p, t: 


Bankructwo 


Bilety, za okazaniem kwitu z opłae 


+ conej prenumeraty, nabywać można w 
„ administracji 


pisma. naszego. pò hiastę- 
pujących ceńach: 

Loże po rb. 1.80. 

Krzesła w 1, 2 i 3 = — 60 kop 
4,5,617 — 48 


s 8,9, 10,11 i 12 42 
y 13, 14 i 16 — 37 
% 16, 171 18 — 32 
ostałe = — 2] 

N ne bliższe — 40 
5 dalsze — == = 32 
Dg najdalsze — — — 25 
Balkon i rz, — — — — 35 
„ 2)8 = = — -- 430) 
s 4j§ mm — m — 25 


Ga' rja numerowana — 20 
Nienumerowana — — — 13 
Szcinie i programy bezpłatnie, 
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Lanat in: - 

i töre — kwiateczki 

św. Franciszka z Assyżu. 
—0—0— 

Odczyt prof. L. Pomian-Biesie kierskiego. 


W literaturze wszechświałowej zna- 
lazłó się miejsce na „poezję czynu*, 
Poezią tą prelevient nazywa kw alećżki, 

l dziś jeszcze bez wzelędu na pów 
glądy na Świat, z punktu widzenia este- 
tyki i psychologii, wielu znaśtańawia się 
głębiej nad kwiateczkami i dożnaje za* 
chwytu, Lew Tołstoj wyraził się, że bo+ 
hater główny kwiałeczków był postacią 
dobroci i piękna, a gdyby nie był Kaa 
tolikiem, bylby postacią jeszcze potez- 
niejszą.  ROwnież Paul Sabauer, wróg 
katolicyzmu i papiestwa, chyli czoło 
wobec Franciszka I powiauo, żę bylą to 
postać przepiękna, Zachwyt i bananie 
dia ireści i tOimy kwiatecznów mają ieź 
uczeni żydzi. 


To też jeżeli dziś, po tylu wiekach 
wytacza się na forum publiczne wiele 
banałńych | naiwnych, przeważnie lė- 
giendarnych epizodów 2 „kwiateczków* 
tó oczywiście nie po to, ażeby służyły 
za pokarm duchowy i ostóję dla wis 
bracji mózgowej, bo musimy się liczyć 
z duchem czasu w którym powstały, ale 
raczej w celu wykazania fundanientu 
piękna bezwzględnego, na którym te í+ 
twory są wsparte i który dusza ludzka 
wypiastowała dzięki bezgranicziiemu, aż 
do samozaparcia ślę, umiłowaniu pięk= 
na przyrody. Trzeba pogodzić się z tą 
myślą, że w kwiateczkach są rzeczy 
błędne i przesadzone, iecź jest tam czar 
poezji, a postać głównego ich bohatera 
jest historyczna; wartość kwiateczków 
polega przelo jegzczę | na (em, że le- 
piej 1 wyraźniej przedstawiają Krąg, w 
kiórym zycie św. Franciszka płynęło, 


Istnieje przekonanie, że kwiateczki 
mapisańie były w 14 wieku. Krytyka 
nie wie, kto jest ich autorem, przypisują 
je Paterowi Seraficusowi (Bonawenturze) 
którego pewnegó razu zastał przy pracy 
o św. Franciszku, Św. Tomaszz Akwi- 
nu. Qtówny bohater urodził się wr. 
1182 w Asyżu. 

W roku 1224 zaclektryzował społe- 
czeństwo znany i dð pewnego Stopnia 
wyjaśniony z naukowego punktu widze- 
ñia fakt zjawienia się na ciele Francisz= 
ka stygmiatów. l 

W dwa lata później roku 1226 dn 
3 października człowiek tet umiera, a 
z nim ginie może na zawsze mosobienie 
wysokiego aliruizmu, bezyranicznej do- 
broci i łagodności. Sżczęścieńń jego 
było szczęście innych, Poeia toskański 
bez względu na wady ludzi nie umiał 
nikogo przeklinać, miat szczere uczucie 
dia wszystkich. 


Sam uważał się za cząstkę maluchną 
wszechświata i widział piękio w każ= 
dym jego patcelu, solidaryzował Się £ 
mim, śtapiał piękno abstrakcyjne ż pięk= 
nem przyrody, w nim czerpał potęgę 
miłości krynicznej i przedziwnych stą= 
nów duszy, 

Kwiateczki to nie opis jednego tyl- 
ko życia, gdyż tam występuje Franciszek, 
Klara jego towarzyszka i konstelacja bu- 
sych dziwaków, Kiórzy jednak potrafili 
świat czarować i grać na uczuciach 
iudzkich. Nie bylibyśmy w stanie zaakce- 
piować wielu giestów ich świętego Mi- 
śtrza, ale czyny jego dalekimi były od 
Mierności, kiofą tak brzydzi się Nietsche, 
W mim Dyła ekscefirycziość, Szerokie 
plany, nieoułączne Gd stery umysłowej 
dążenie do rozszerzemia Śwej działalno. 
ści Była w num polęga WIEIKOŚCI. 


Jest rys w życiu św. Franciszka, 
który niektórzy chcą przyćmić; jest to 
wszakże klejnot; idealna, piękna miłość 
do Klary z Asyżu, Może była to jedy: 
na miłość idealna, o której mówić moż- 
na otwarcie i bez uczucią wstydu, Min 
łość taką może natchnąć poetę. Prócz 
tej niiłości serce boliatera piastowało 
jeszcze jeden ideał: ukochanie ludzkości 
i przyrody i jeszcze ideał oderwany, nie 
dający się dostosować do pojęć real- 
nych On stał się alią i omegą jego 
wibracji mistycznej; bóg fraućiszkański, 
ukochańie świata wewnętrznego, gdyż, 
jako poela, Franciszek Mie zadowolił się 
człowiekiem empitycznym. 


Każdy z mas orientuje się często 
nad pragnieniami życia intelektualnego, 
a owa tęsknota wewnęjrżia, jaka wźbię” 
fa dość częsio w duszy, Wypływa 4 ue 
kochania rbsdlutu, Te trzy wialkie as 
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kordy: ukochanie absolutu, ukochanie 
ludzkości i ukochanie Kobiety, która, 
jak w wypadku św, Franciszka, dążyła 
do idedłu na drodze abniegacji, splatają 
się w wielką harmonję duszy. 

Dzwięcży óna miejscami tak silnie 
w kwiateczkach, że stae się zródłem nma- 
tchnienia dla twórczości artystycznej, 
jak muzycznej (Gioconda Liszta), tak i 
malarskie! (ireśki Giotta w Luwrze), = 
Piękne ucteny, jak przemowa do piasz= 
ków, odwied»iny u Śaladyra i scene W 
gospodzie z maurytanką, przytacza pre- 
lepent częściowo pó włosku i w prźe” 
kładzie Stalfa, 7 


Świetny pod względem stylu prze- 
kład Stafta, zawiera pewne nieści» 
słości, 

O ile imponującą jest scena z mau- 
rytanka, gdzie św. Franciszek zachował 
sę z podziwu godną subtelnością wzylę* 
dem kobiety, która go pożądała, © tyle 
naiwną i banalną jest przygoda z wil 
kiem w Gubio, która jednakże, jak i póe 
przednie, oraz przygoda ze zbójami w 
Monte Casale, świadczy, że wysoka tak» 
tyka Franciszka wsżędzie budzi szla- 
chetne porywy altruizmu i wydaje ba- 
jeczńe owoce, 

Tołstójowska teórja o tym. że mie 
należy sprzeniewierzać się ideom  aliru= 
jemu żnańą była już św. Ftranciśżkowi. 
Idea Tołstoja == piema takich Spraw, 
gdzieby niożna było postępować bez 
aliruiżimu — nie jest, jak Widźimy; ho* 
wogcią i ma też swój wyfaż w pójęe 
ciach buddyzmu: niema takiego, którys 
by był ż gruriu złym i którego wolno 
by było potępić, 

W kwiateczkach znajdujemy to na 
każdym miejscu, wionie z nich ukocha- 
nie przyrody i ludzkości, jak ten hymn 
o słońcu, apoteoza żywiołów i gwiazd, 
uwielbienie dła tych rzeczy w poezjach 
św. Frańciszka, Tam wSżystko jest 
szczere, tam wszystko wyrika 2 żałoże- 
nia teorji idéalú; łączy w sobie piękno 
i dobro, ta poszja Czynu, 

Na zakofńczeńie prelegent omawia 
rozmowę św, Franciszka ž bratem Leg- 
nem o radości, która zdańiem świętego 
może być doskonałą wtedy tylko, gdy 
mędrzec pokona się w całości, 

Mówca akcentuje apoleozę zwycięz 
twa nad sobą jako czyfiiik etyczny w 
kwiateczkach, Oinhawia akt cierpliwości 
juniperusa, dręczónegó przez tyrana i 
kończy usiępem z Nitscnego o unikaniu 
wszelkiej rmerności, 


Utrzymańy w tonie wysoce obiek 
tywnym odczyt prof, La Biesiekierskiego 
uczynił głębokie wrażenie na słuchają- 
cych, którzy juk poprzednio mieli oka- 
zję dziękować prelegentowi za oódcżyły 
g poemi hebrajskiej, Dantym i Petrarce, 

czyt o kwiatecżkach był właśnie za- 
kończeniem tego cyklu. 


ama 


KRONIKA. 


= (0) Guhernja łódzka, jak 
nam żakomuńikówano, Obywatele Kalie 
szą zwrócili się w zeszłym tygodniu do 
władzy wyższej z prośbą o zaniechanie 
projektu przeniesienia instytucji guber- 
njalnych z Kalisza do Łodzi. 


Protest ten jest že strony obywateli 
kaliskich krokiem bardzo naturalnym I 
dowodzi, że umieją Ońi dbać o interesa 
swego miasta, 

Dlaczegóż jednak nie okażą tyleż 6* 
mergii łodzianie, kłórzy, odczuwając na 
każdym kroku konieczność przekształa 
cenia Łodzi w miasto gubernialne za- 
niedbu,ą tę Sprawę zupełnie, zdaąc jąna 
wolę losów. 

= (kj) Wa Gtwarcis nowógo 
6echu, Wczoraj rano przyjechała ż 
Warszawy do Łodzi delegacja rzemieśle 
ników ź przedślawiciełlami urzędu star« 
szych cechu kuchimistrzów na cżele dla 
uczestniczenia W uróczystości otwarcia 
noweyo, drugiego w Królestwie Puls: 
kiem cechu kucnmistrzów, 

Uroczystość rozpoczęła się dziś, o 
godzinie. 8 fano nabożeństwem w koś 
cieie św, Slafsława Koso, gdzie prze- 
mawiał Ks. pratat Tymieniecnh O gódz. 
3 po południu Odbędzie się puświęce* 
ui$ lokalu, UnE;ZCŁĄceżO SIĘ przy umiicy 
Nuwy Kynek OE O. 


Tutaj przemawiać będą wybitni rzę- 
mieśluicy łódze, oraż delejaci wąte 
śżawscy, pp. Karol Grodzk, starśży ce» 
chu, Edrtfund Marcinkowski, ©iciec vòs 


spodni, starszy czeladzi Jan iołaszew- 
ski i Ludwik IKKamerski, 

O godzinie 10 wieczorem odbędzie 
się wieczórnica w sali przy ulicy Prze- 
jazd Ne 34, 

Delegacja warszawska przywiozła no= 
wemu cechowi dar w postaci „Złotej 
księgi“ z herbami Warszawy i Łodzi, w 
oprawie bronzowćej, srebrzonej i źłoco- 
nej, z imitacją staregó pergaminu, wy- 
konaną w zakładzie prezesa źwiążku 
rzemieślnikO wa J; Lipczyńskiego. 

Delegacja przywiozła również pewną 
sumę pieniędzy na zapoczątkowanie fun- 
duszu na chorągiew CEchowĄ. 


= (f © läs miejski, Proces 
grupy obywateli łódzkich przeciw magle 
stratowi w sprawie lasu miejskiego, któ» 
ry rozstrzygnięty został przez warszaww 
ską izbę sądową na korzyść miasta, 
wszedł drogą kasacji na rozpatrywanie 
Senatu, który wyrok izby  warsżawskieł 
skasował i polecił ponowne „rozważanie 
procesu, 

Pretensje do lasu zgłasza 350 oby: 
wateli łódzkich, Prelensje ich dotyczą 
nawet tej części łódzkiego lasu mie,skie- 
o, przez którą przechodzi kolej kae 
iskä, 


= (0) © zamknięcie związki 
Zarząd * śdzkienę związku naci sh 
oretur i farbiarni otrzymał zawiadomie= 
nie urzędowe, że juttó dnia 1 lutego, 
omawiana będzie w piotrkowskim urzę- 
dzie guberniainym do spraw ren 
szeń i związków Sprawa zamkni 
wspomnianego związki. ; 
= (r) Wiedza. Z pôwôdôw niee 
zależnych od T+wa „Wiedza*, pfzedsta* 
wienie dla młodzieży w teatrze „Odeon* 
(Przejazd nr. 2), odbędzie się dopiera 
we czwartek dnia 8-go lutego r. b. 
= (r) Osobiste. Mieszkańka Ło» 
dzi, p. Aleksandra Rubińraulówna, S a 
ukończeniu wydziału ycziegó W 
chu, otrzymała dyplom doktora me: 
ycyny. 
= (x) Mróz. Dziś, ð gódz $ 
rano, w mieście termometr wskazywał 
10 stopni niżej zera, | 
= (f) Z resursy rzemieśl.- 
miózej. Wczoraj odbyło się zebranie 
zarządu w sprawie zamierzonego urzę: 
dzenia wystawy rzemieślniczej. 
Postanowiono wystąpić do włada 
6 poźwolenie na ufządzenie wystawy, 
która ma się mieścić w ogrodzie miej- 
skim Staszica przy ul. Dzielnej, 


WYPADKI w ŁODZI 


= (tj Echa aresztowania 
bandytów. Próóż aresztowanych w 
tych dniach ucżestńków bańdy: bandy- 
tów Edwarda Wesołowskiego, Augusta 
Pieca, Ignacego Piotrowskiego Í Staaie 
sława Stolarczyka, którzy 6d pewnega 
czasu zajmowali się napadami na śkle« 
py i mieszkania prywatne, należał do 
bańdy niejaki Stanisław Cygański, dezer= 
ter ze służby wojskowej. Obecnie udas 
ło się ująć i tego członka bandy. 

Siedźtwo dotychczasowe śtwierdźlło, 
że Wesołowśki żameldowańy był w róż 
nych dżielnicach miasta rożtaiiemi 
dazwiskami, oraz że brał Udział w 16 
napadach, riersztem bandy był jednakże 
Stanisław Cygański. Punktem zboruym 
było mieszkanie Piotrowskiego przy ul. 
Wysokiej nr. 10, ziąd udawano Sie wet 
dług rozporządzeń Cygańskiego „na ror 
bots“. 

Cztońkowie zacnego tóWarzyýštwa za 
wyjątkiem Piotrowskiego, są ludźłe mło. 
dzi i do winy się przyznają, 

== (p) Z głodu: Na ul, Pańskiej 
nr, 113 znaleziono wczoraj w stanie zu- 
pełnego wyczerpania sił niejakiego Wóje 
ciecha Słowackiego, robotnika bez żaję* 
cia, lal 40, 

Lekarź Pogotowia stwierdził, że 
omdienie spowodowane były wycieńs 
czeniem z głodu i zimna. 

Na ul. ionstantynowskiej hr. 29 
zasłabła wćżoraj wieczorem  Matjanna 
Łuczyńska, lat 38» 

krzyczyną zasiabnięcia było wyczer+ 
panie sił Ł, Odwieziono dö  mieszkanią 
fa til, Zgjeiską. 

= (p) Przejechanie. -Tzy 
zbiegu niić Cegielnianej I Skwerowej ô- 
stał Się wczóraj pod koła dorożki 6» 
letmi Michal Zawieła, Syre stróża, 

Okaleczenia nóg opatrzył lekar 
Pogotowia, i 

mu (e) Magłe zgony. Onegda) 
o godz. 5-ej vo połudunau, w domu nr, 
6 przy ul. Wysókiej we właśnem Miesz- 
kaiu Tekla iKotasińska 56 lat, zamiast 


N 25, 


PE 


wypłukać usta, napiła się kwasu siar- 
czanego, O godzinie 7 e. tegoż wieczo* 
ru K. zmarły, 

— Ownepdaj 0 godz. 10-ej wieczo- 
rem zmaił przy ulicy Krótkiej n. 4, Pa- 
weł Wdowiak 65 lat, Otruwszy Się jā- 


komś płynem. 


= (e) Usiłowanie samobój- 
stwa. Onezdaj o god”. 10-e) wieczo» 
rem Jozel Franiejewski, liczący lat 45, 
w mieszkaniu własnem przy ul Wilcze, 
nr, 20, usiłował się otruć, 

Wezwary lekarz uralował niedoszłee= 
go samobć ~. 

= (e) Przez nieostrożność. 
Onegda; © gouz, 7-€) wieczorem, piży 
ul. Zarzewskiej nr. 62, w mieszkaniu 
Józela IKowaiczyka zńajdowało się jego 
dwoje dzieci, 

Nagie na 2-letnim Czesławie zapali- 
ło się ubraukó Od przenośnego pieca, 
przyczem Oba . dzieciaki uległy Cg- 
kieniu poparzeliiu, i zma. 

= (r) Drobne ognie, Dziś o 
11 rano przy ul, Piotrkowskiej ñr. 117 
powstał ogień w piwnicy, który w przes 
ciągu pół godziny stłumił przybyły Li 
Il oddział straży Oogniowel. 

— Na Nowym Rynku m, 5, w 
piwnicy, należącej do Łuby, zapaliły się 
gałęany. 

Ogień stłumił I oddział straży 0- 
giilowej. 


Ze sceny I estrady, 


Teatr Popularny. 
Z kanceiarji teatru komunikują nam 


"£0 następuje: 


Dziś, w środę „Bankructwo”* w 5 


" aktach Bb. B,órnsona. 


We czwariek, „Bankructwo” w 5 ak- 
tach, B. Bb drnsoua. | 
W piątek, z powodu święta dwa 
przedsiawienia: po południu o godz, 3 
„Mazepa“; tragedja J. Słowackiego w 
aktach; wiéczorem zaś O godź, 8.15 
al żon Jaieta*. 


W sobotę, po południu dla mto- 
dzieży* „Tajemniczy Dżems* w %4-ch ák- 
tách; wieczoremi zaś po raz pierwszy 
głośna sztuka prana, obecnie z oibrzy= 
miem powodzeniem na scenie warszaw- 
skiej p. (, „Gdzie Kohnowie'', farsa w 3 
skiach, 


Koncert kameralny. 


Nieżwykła uczta artystyczna ćzeka 
melomanów łódzkich. Dnia 5 p. m. 


` odbędzie się w sali Koncertowej wieczór 


muzyki kanieralnej. 

Ciekawy program tego niezwykłe- 
gó koncertu wykonany będzie przez wy- 
bitne siły warszawskiej orkiestry symfo- 


nicznej pp. Józefa Qzimińskiego,—l skrzy- 


Adata AndrżejewskiegO == || skrzy - 
pée, jóżeta Wendego = altówka, By 
Kochanskiego, — wiolonczela, 

przy tortepjanie zasiądzie znakomi= 
ty pjańiista pia Melcer: 


Bilety=nabywać już można w skła- 
dzie instrumentów muzycznych Kamie- 
nieckiego. 


Kronika sądowa. 


Piotrkowski sąd Okresowy, przeby- 
wający obeciie na kadencji w Łodzi, 
rozważał między innemi, następu ące 
sprawy: 


O obrazę w druku, 


Hermana Kamora, oskarżonego 0 
obrazę w druku doktora Grabowskiego, 

Ponieważ Kantór zbieuł zą.ranicę, 
nie mogąc wskazać jego adresu, doktór 
G. zrzekł się oskarżenia, 


O usiłowanie rozboju. 


W dniu 17 lipca 1911 roke Otto 
Szychtanc i Arnold Niewiadomski po 
drodze z Łodzi do Ropów, gdy jechali 
iurmankami zostali zatrzymani na kon- 
cu muasia przez 6 nieznajomych indiwie 
duów z okrzykiem „ręce do gory“. 
Szychianc, iiiewiedząc o lem, iż za je 
go luimauką jedzie druga furmauka, 
podniOsł kiżyk, uderzając Jednoczesnie 
JEANegoO Z Bapadnięlych Kiućzem ud wu* 
zu W płOWĘ Śiuczynea upadł na zi 
mię, 


Wtedy z drnulej furmanki przyszli z 
jomga Złóczyńcę zawzydiado, kiós 


rym, iak się następnie okazało, był 31 
letni Józef Piłat 

Piłata aresztowano i sprawę skie- 
rowano do sądu, 

Na sądzie Piła, do inkryminowa- 
nego czynu się nie przyznał, ob|jaśnia- 
jąc, iż spal w jęczmienie, zaś w na- 
padzie żadnego udziału nie brał, 


Sąd no zbadaniu świadków skażał 
Piłata na pozbawienie praw i nrzywi- 
lejów i na 2 i pół roku rót aresztan- 
ckich. - 


pA 


Zamach na "ata. 


W dniu onegdajszym 4 wydzał karny 
sądu okręgowego warszat "kiego różwa» 
żuł sprawę 20-lelnego Stanisława Na- 
s'eckiego, skazanego już poprzednio ra 
15 lat robót ciężkich, odbywającego 
karę w Mokotowie, obecnie oskarżonego 
że, posianowiwszy żab. t)warzysza fic- 
doli, Wacława Machtałówicza, zadał mu 
podczas snu Szereg far; mie pozbawił 
go zaś Życia dlaiego tyluo, że nóż się 
złamał. Nasiecki iwieidził że nię chciał 
zabić Machtaiowicza, chciał go 
pofauić, dowiedział się bowiem, że M. 
służył w „ochranie* łódzkiej, zgubił jego 
braci, Nas.ępnie zaś, jako Kat wykońsł 
na nich wyrok Śmierc. Poszkodowany 
przyzuał, że był agentem  „ochrany* 
łóuzkie, zaprzeczył jednak aby byt 
KALEL, 


Sąd uznał Nasięckiego winnym i 
skażał go włączaiąc pierwszy wyrok, na 
20 lat robót ciężkich i 30 dńi odoso- 
bnionego więzienia. 


-om 


w Echa ujęcia dna'ch.stów. 


W uzupełnieniu wczorajszej wiado- 
mości o wykryciu anarchistów przy ul. 
Rybnej nr. 14, otrzżymujeiny następujące 
szczepóły: 

Miesżkańie wynajął Stanisław Nam 
piórkowski,  oŚwiadczając, że będze 
mieszkał 4 matką, tymczasem sprowa - 
dził się do nieyvo po kilku dniach Włam 
dysław Adafiowicz. 

Uviegłej nocy © godzinie 4 i pół 
nad ränem do Napiórkowskiego prżyby- 
la jakaś elegaucka aama, 

Wkrolce żaś polem dom otoczyła 
policja. SIFÓŁoWi Każdńio IŚĆ naprzód z 
lamyą w ręku, 


Zastukano dö mieszkania Napiór= 
kówskiego, powiadatniając go, że przy- 
szła depesza. Na to N., odpówiedział, 
że w nocy depesz nie przyjmu,e; 

Wówczas przystąziono do wyważe- 
nia drzwi, lecz znajdujący się w miesz= 
kaniu dali szereg strzałów, wskutek cze- 
go zgasła lampa i policja musiała się 
coftiąć, 

Policja ponówła atak, i pa wyła= 
maniu drzwi, wkroczyła do mieszkania, 

Prócz dwóch mężczyzna zna,dowała 
się W mieszkdniń I Owa iiezdajoma ko- 
bieta, którą przewieziono do więzienia na 
ul. Milsza. 


W mieszkaniu, prócz starego siens 
nika, jednego krzesła, jednej ¿skrzynki 
i kilku oleodruków na ścianach, nic się 
nie znajdowało, 

Policja przypuszcza, że zabity jest 


to nie Napiórkowsk„, lecz poszukiwany. 


dawno robotnik, Boiesław G _łzzowski, 

Stati rannego Adainowicze, którego 
pod silig strażą umieszóżono w Szpila- 
lu Aleksandra, polepszył Się. 

Odmawia on 
zeznań, 

Ojciec Adamówić ża mieszka w do- 
Mach iamihjnych Szajblera przy ulicy 
Przędzalimnańe,, Wczoraj w południe dve 
kondiio lam rewizji  aresziowano Ojca 
i młouszeyo brata rannego WiaJysława 
Adamowicza. 


Nielegalna literatura, znaleziona w 
mieszkania  Napiórkowskiega była w 
kilku ięzykach, . 

W sorawie tej śledztwo prowadzą 
władze żandarmskie, oraz sędzia śledczy 
Ż rewiru l. A, Rubcow. 

(e) 


Z Pabjanie. 


(Kot. wł. „N, K. Ł.*) ' 


Bawiąca tu wystawa ruchoma prób 
i wzorów została zamknięia w ponies 
dzialek, 22 b, m. © godzinie 10 wie» 
cotet 


tylko * 


wszakże wszelkich, 


NOWY FURIER ŁÓDZKI — 31 stvcznia 1012 rokn 


Wystawę. przez cały czas jej trwania 
zwiedziło przeszło 10 tysięcy osób: 

Dnia 23 b. m. wystawa Opuściła 
nasze miasto, udając się do Zduńskieje 
woli. 

— We wtorek, 23 b, m. bawił w 
mieście naszem nacelnik powiatu 
łaskiego barón Rausz vso Brauubsrg, 
wraz z naczeluikiem straży  zierńskiej 
tegoż powiatu ‘p. Miaczkowem, 

— W niedzielę, 28 Styczeń a w sali 
Domu Ludowego, przy ulicy Długiej o 
godzinie 5 po połuduiu, der Eichler 
wygłosi ódcż; t „Odrovnoustrojach*. 


— Z początkiem przyszłego roku 
szkolnego Slaraniem zarządu tutejszego 
magistra u będzie utworzonych 8 nowych 
posad nauczycielskich z pensą po się- 
demset siedemdziesiąt rubli. rocznie, 
wskutek czegó, około pięciuset dzieci 
będzie m ało możność pobierania nauki. 

W,rawdzie mamy tu kilka szkół 
miejskch, w których pracuje dwudziestu 
jeden natlczycieli, lecz pomimo to wszy: 
SIko masa dzieci, w wieku szkolnym, 
zosta e beż  muuki i jakiegokołwiex 
dÖZOT H d 

Nic też dziwnego, że dzieci ©we 
wałęsa,ąc się całemi dniami po ulicach, 
vczą śię tylwo łobuzerstwa i dopuszczają 
sę ua,rozmaitszych wybryków, naraża.4C 
eo rz przechodniów, ua wielkie przy- 
krośŚLi. 


Taka przykrość spotkała, w dniu 
25 b. m, w godzinach popołudniówych, 
w biały dzień, pannę H., która Spacew 
rując, w Aleac, w towarzystwie kilku 
pań, została zraniona w głowę, dosyć 
sporym kawałk em lodu, który chłop'ec 
rzucił ze zbytków między publiczność, 
po dokonaniu czego zbiegł 

By za>obiedz takie; swawoli i 
żartom zarząd magistratu stara się ćoraz 
to otwierać nowe szkoły, 


Ochrona murów rid JKA 


Dla óchróny murów przeciwko ħi- 
śżczącemu działaniu wódy gruntowej, 
szczęgólniej w piwnicach, tunelach kole- 
jowych i t. p, są używane ciala orga- 
niczne (jak np. asfalt naturalny), które 
przy wnoszenia murów bywają döda- 
walne do zaprawy. Nadto jest wiele in- 
nych środków pochodzenia nieofganicz- 
nego, jak chloraa magnowy, szkło 
wodne, Diel cyukOwa, chOrek cynku, 
boraks i w. im Wszysale powyższe 
środki zwykle nie nadają się przy budo= 
wie murów głęboko wW,puszczanych w 
żemę, gdyż przy użyciu wymagają du- 
ŻJ WUuy dU zdprawy, 


Podczas wypełniania fug, woda 
gruntówa w dużej ilości doplywa do 
zaorawy, przeszkadza noótmralnemu wią- 
zaniu i wypłukuje zaprawę. Lepsze re- 
zultaty uzyskuje się, gdy da wyrobienia 
zaprawy cerfientuwej, zmieszanej ze 
wspomnianemi ciałami, zamiast wody 
użyć spirytusu, 

` Alkowo', jako ciecz łatwo ulatnia q- 
ca SiĘ, nąda,e zwiiżonęmu cemęntowi 
pewną plastyczność, lak 46 zaprawą Za» 
robioną Spirylusem możią doskonale 
wypelinać fut zawiera ące wodę. Naiu- 
ralia woda gruniowa wowczaś ud.tywa 
roig wody uzyWaliej Zwykle UG  wyro- 
bieiha zaprawy, Wiązame Oubywa się 
normalnie, spurylus natomiast Siopiio= 
WO Się Uladlilid. 


Za pomocą onisznego tu sposobu 
można wznosić mury odoorne na wilu 
goć, naweł wówczas, çy woda grunto- 
wa stoi bardzo wysoko Í sposoby do- 
tychczas używane nie dają lobrych Wy- 
nikow. Przy tym sposobie wypompowy- 
wane wody jest zbyteczne. 

Zamiast spirytusu można używać i 
innych „,łynów łatwo uialniających się, 
lecz nie działających szkodliwie (iu ža- 
prawę, 


Akademia ku czci Sobieskiego, 


W niedziele, 28 b.m., w sali pałacu 
prem um kunleckiego w Wiednin odbyła 
się uroczyśla akademia ku czci króla 
Jana Sobieskiewo. 

Urządzeniem akadem'i zajął się przy- 
jaciel polaków, hr, Maksym lian Lame- 
zań Sal ns, orotektorat objęła br. Helena 
Ziemialke w$<m 


dw 
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Publiczności zebrało się bardzo- 
wiele osób z arystokracji polskiej i n'e«- 
mieckiej. 4 

Wieczór zagaił pięknem przemó+ 
wieniem hr. Lamezan-Śalins ji złożył 
imienem niemców wiedeńskich hołd pas 
mięci polskieao króla bohaiera, który 
ocalił całe chrześcijaństwo, kuliurę chrze» 
ścjańską i zachód przed zalewem  pół= 
księżyca. e? 

Król Jan Sobieski zadzierżgnął wę= 
zeł przyjaźni mędzy naródem  pólskim 
a niemcami wiedeńskimi i ten węzeł, ku 
pam ęci wielkiego bohatera, powinien 
być merozerwalny po wszystkie czasy, 

Ks, kanonik Łukaszk!ewicz, przewod- 
niczący przyluliska dla biednych dzieci, 
dziękował inicjatorom za urządzenie a- 
kadem i, która ustali materialnie słabo 
syluowaną uchionkę dziecięcą. Dzięko« 
wał dalej grzesfńowcy za gorące słowa, 
poświęcone paimięci oswobodziciela Wiede 
nia i mówił O kalcie, jakim ciesży się. 
król Sobieski w Polsce, Zakończył ży- 
czeniem, aby przyjażń muaców wiedeńs 
skich z polakami byra seczetą i trwała 
żawsże, 

bar, Fryderyka Meinhatd-Muelhwert, 
bardzo utalentowana liigratka, pracująca 
poważnie ua polu Mistoryczneń, Wyyio= 
siła miezwykie zajmującą prelekćjj „O 
królu 5obieskim*. 


Urocza prelegóntka nawiązała swo- 


je wywody dð odczytu, który w Wig- 
deńskiej „Uranij* wygłosił przed niedaw= 
tym czasem jakiś fuemiecki „uczóny”, 
a który pełen był fałszów historycznych 
rezuliacie odmawiał Śołueskie.mu 
wszelkich zasług co do uwolnienia Wie- 
diia Od obięzenia turkó «, 

Br Memhardt-Mueihwert potępiła 
ten sposob rałs<Owania dziejów, prosto- 
wała kłamiwe wywody OWeyO „UCZOw 
nego” i w barwnych słowach skreśla 
uuział króla Sobieskiego i polaków w 
Odsieczy wiedeńskiej, charakteryzujące go 
Jako „„bawcę Wiediia | Obronę chrzęe 
SCHydilot Wda 

Nasiąpił doskonale ułożony pro* 
gram koncertowy, Piauisiaa Nataha Due 
ebs6i4 pięKiuie Odegruła szereg Kompo- 
zycji IOriepia0OWych, urzewaziie 540p6* 
LIOwskicii, 


Slicznie wypadła fantazja z „Fausta* 
Wieniawskiego, „Nociurn* Szopena i 
„Mazurek* Żarzyckiego w interpretacji 
wiollmistki p, Nory Duesberg, Spiewacze 
ka KOncertowa, panna Ída Saviry, od- 
śpiewała kilka pieśni, a p. H. E. Obere - 
steliei, Śpiewak nadworny scen niemiec= 
kich 1 bardzo uzdolniony. kompozytor, 
zachwycił publiczność mierpretacją kilku 
własuych i obcych kompozycji, Chór 
dziatwy z przyiuliska Odśpiewał szereg 
piesui polskich. Spotkały się One z ën- 
tuż,asiycznem pfzy,ęciem ze sironńy pu- 
DLCZuUśŚĆI, 


Po akademii odbył się komers, 
Dochód z wieczoru zasili kwotą blisko 
1,000 k. kasę sympatycznego przytuliska 
im, króla Subieskiego. 


Rewo'usja W Chinach, 


Lon dy n, 29 stycznia. — Z Pe- 
kinu donaszą do „Timesu“: 

Usposobienie kół dworskich i ksią: 
żąt krwi jest rozpaczliwe, zwłaszcza oí 
czasu zama hü na gen .L.an-Pii od chwi 
li otrzymiama zbiorowezo adresu telegra 
licznego generałów, uchylających się of 
dalszego dowództwa z powodu demora» 
liżacji wśród aim,i, Do tego dochodzi 
j6sźcze Menorat wicekróla z Hafixou 
pod,isany przez 43 wyższych dowódców 
wojsk, dotychczas wiernych rząduw., Wys 
słany pou adresem ksSiążą, w ktofym 
wykazano Meinożność daiszego Oporu 
prźećiw prądowi, źmierzająceihu do ue 
iWOrzEMAa 1EDUDIKI, 

Koła Duskie dworu są zdania, że są 
io motywy tak Sime, Z trudno Oczesiwać 
dalsze„O O„Oru cu du avdykacji, KiOTĘJ 
spuUuziewać diĘ nalezy kazżuej Chwili. 

Czitu, 29  siycziia, — Nastrój 
panuje lu irwuziwy, krzejście przez Uw 
bce 600 rekrutow, wysyłanych do ludii= 
kuu wywołało Zańńiunięcie bankow i 
skiępÓw CIuN>KICH, 


W oczekiwaniu na przybycie wojsk 
cesarskich wszędzie pozde,mowano pięcio- 
kolurowe Hagi 

Kupcy wzburzeni są skutkiem uc'qł» 
liwych podatków, 

Stu pulicjamiów zbiegło znów z ka: 
rabinan, ) 
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TELEGRAMY. 


Tel. Ag. Pet, i pryw. 


M Delegacja angielska. 

| Petersburg, 30-go stycznia. Dziś 
Wieczorem deiegacją angielska wyjecha- 
| ła do Moskwy, Na dworzec na poże- 
` gnanie przybyli: ambasador angielski, 
* Głazbnow, Rodzianko, członkowie rady 
"1 Dumy pańsiwowych, biskup lnoceniy 
"i członkowie komitelu przyjęcia, Głazu- 
" nów wygłosił mowę pożegnalną i po- 


= AA 


wane rb, 8,000 na rzecz biednych. Pe- 
ron zapełniała szczelnie  pUDIICZNOŚĆ, 
~ która powliaia gosci okrzykami „hura“. 
O godz. 10 m. 15 pociąz nadzwyczajny 
ruszył przy Okrzykaćhi „iura* i „poOUde 
bey*, angiicy zes Wułau „do SWiudńja*, 


Ukaranie kiskupów. 

Petersburg, 31 siycznia, — Według 
Najwyżej zaiwierdzonej decyzji Swięto= 
bliwego Synodu zarządzający klasztorem 
Carycyńskim jeromonach Heliodor prze- 
niesiony został do pustelmi Fluriszcze* 
wa w djecezji włodzimierskiej, z zalicze” 
niem go dy braci, pod warunkiem, aby 
niezwiocznie udal >»ę na miejsce piże= 
ZNACZENIA, przyćzem ina zabroniony: puw 
byt w cbu stolicach i w djecezji 
towskiej. 


Biskup Hermogen, wobec jawnego 
i uporczywego nieposłuszeństwa wzgięe 
dem dwukrotnie wyrażonej woli 
wyższę| i ukazom Synodu o niezwłocz- 
nym wyjeździe z Petersburga, nie bas 
cząc na perswazje trzech biskupów, 
przypominających mu o  posłuchaniu 
obowiązku przysięgi Cesarzowi i wyż- 
szej wiądzy, wedłu. Na wyżej zatwier- 
* dzonego naj oddańszepo raportu św, 
Synodu zwolniony zosiał od zarządu 
djęcezją Sarałowską z wyznaczeniem mu 
pobylu w klasztorze æ rowickim w djece- 
"uj grodzieńskiej, 


Stołypin i Łopuchin, 
Moskwa, 30 stycznia, — „Ruskoje 
Słowo* zamieściło wywiad u Burcewa 
dotyczący ciekawych «faktów ze stosun- 

ku Siołypina względem Łopuchina, 


/„Działo się to w gabinecie Stołypi- 

" na jesienią w roku 1906. Rozmawiali 

"ze sobą, jak dwaj szlafkamraci, jako 

dawni przyjaciele, których rozłączył do- 
"piero wicher rewolucyjny, 

„W owym czasie Łopuchin był już 
politycznie nieprawomyśiny w oczach 
Siołypina, z powodu ojeżwy do społe- 
czefistwa, kiedy bvł pubernatorem estoń= 
skim, na podstawie manifestu wzywa= 
jącego do budownictwa państwowego; z 
powodu wreszcie rewelacji co do Ko- 

' missarewskiej i tajnej drukarni w de= 
partamencie policji. 
$ »hiedy podczas 
«chin ostro wyraził się ©  działaczach 

j związku narouu rosyjskiego, Stołypin 

wybuchną! i powiedział: 


rozmowy Łopu- 


| | — Wiedz, że dotychczas mówił z: 
Piotr Arkadiewicz, obecnie zaś roz-- 


| tobą 
mawiał z tobą minister 
nętrznyci*. 
| Burcew oświadcza, że Łopuchin nie 
N „zdradzi Azela, rzetelnie trzymał W se- 
| krecie tajemnice departamentu policji. 
, Oczy Łopuchinowi na Azela owo: 
rzył sam Burcew, Gdy Łopuchin obez- 
| nał się z istotną fizognomą swego a- 
genta, który wówczas przygotowywał 
poważne zamachy terorysiyczie, dopie- 
ro wówczas mu»iał stw,erdzić 
wisią rulę Azeia w depariamencie po- 
dicji. 
Co do Hartinga, Żuczenki i innych 
prowokatórow, nigdy się ine wygadaia 
| OśwWiayceu yt, ze Łopuchin nie Osa= 
| żywał zewolucjonisluin żadnych URU, 
burcew ząda rewizji skacanego dygil- 
tarius. 


spraw wew- 


Kradzież i nodpalenie. 
Moskwa, «0 stycznia, — Buchalter 
| składu opiycznevo Borchardt skradł ze 
| 'skle>u rb. 26,000 i dia zatarcia śladów 
podpalił po. 3 | 
; Nowe „motu proprigis, 
| Rzym, 00-40 'siyczmä, Dubrze w 
| rzeczach, dotyczących Watykanu poin- 
| formowane stery, zapowiadają nowe 
| „Motu proptio* papieża Piusa X w 
kwesiji nauk i studjów, jakim się du- 
chowieństwo kalolickie oddawać po- 
wno. 


s Strajki w Portugalii. 
] Lizbona, 30 stycznia,—Doszło do 
$awawych | stcajkującymi 


dziękował w imieniu miasta za ofiaiQ= ~ 


Saram 


Naj». 


Burcew opowiedział, co następujeż. 


rzeczy». 
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robotnikami i wojskiem. Robotnicy prze- 
ważnie pozbawieni pracy, rzucali bomby 
na kawalerje, sirzegącą linji kolei miej- 
skiej, zraniwszy ciężko kilku żołnierzy. 
Wszystkie pociągi odchodzą pod strażą 
oddziałów wojska. : 

Lizbona, 30 stycznia.„—Strajkujący nie 
pozwonii „.acowrikom drukarń stanąć 
do pracy skutkiem czego gazety nie 
wyszły, Teatry są zamkhięte, IKiika wa- 
gonów (tramwajowych 4óurzono bom- 
bams, Wojsko strzeże gazowni i €lek= 
trowni, Na ulicach, szczególnie około 
siedzib synuynatów roboiniczych, krążą 
patrole. 


„ Zabójstwo. 

Paryż, 30 (1) — Czterdziestoletni 
kasjer jednego z banków tutejszych 
zastrzelił w.” przystępie gniewu, spowo- 
dowanego, dłusotrwalym soorem, Swą 
60-letniq gospodynię, Obecna przy tej 
scenie 16-letnia córka zab tej, wyrwawszy 
sprawcy rewolwer, zastrzeliła go na 
miejscu, poczem sama się oddała w 
ręce policji 

Bankructwo miijonowe: 

Berlin, 40 stycznia.—Wywozowa fir= 
ma zbużuwa Henryk Szretter w Duis- 
burgu zawiesiła wypłaty skutkiem nie- 
pomyślnych spekulacji na zbożu, Ban- 
kruciwo to pociągnęło za sobą niewy- 
płacalność firmy  młynarskiej Wedder. 
Pasywa obu firm wynoszą 6 miljonów, 
Wierzycielami są banki zachodmio*nie- 
mieckie. 


. Zdrowie Aerenthala. 
Wiedeń, 30 stycznia, —W stanie zdro- 
wia ministra Aehrentała nastąsiło polep- 
szenie, gorączka przeszła. 
Strajk robotników, 


Nowy dork, 30-50 stycznia, Z po- 


wodu strajku robotników przemysłu ' 


włóknistego w Lawrence (w st. Mase 
sachusells) przyszło da scen burzliwych 
i krwawych,  Robotnica narodowości 
włoskiej zabita. Kilkanaście osób ranio- 
nionych. Wagony tramwajowe, służące 
do przewożenia robotników, przewróco= 
ne i zniszczone. Na miejsce zaburzeń 
wysłano silny oddział wojską, Zamożny 
właściciel i znany Obywatel miejski, 
który podłożył boinbę, aby tym sposu= 
bem ściągnąć podejrzeiię i wywołać o- 
burzenie przeciw robotnikom, został a= 
reszlIOwany. 

Rewolucja w Chinach. 

Mukuen. 30 stycznia, Policja aresz= 
tuje wszystkich przyjeżdżających, jak 
również i miejscowych chińczyków, któ. 
rzy mają obcięte warkocze. 

Siracono wielu studentów, przybym 
łych tu skutkiem zamknięcia szkół w 
Pekinie. Konsul japoński z trudnością 
uratował od egzekucji czterech japoń- 
czyków, wziętych przez policję za prze- 
branych chinczyków. 


Telegramy własne 


pioweyo Kur. Łóuzk. 


Obawy wojny. 

Petersburg, 31 stycznia, „Nowoje 
Wremia*, które od kilku dni zamieszcza 
długie artykuły o stosunkach rosyjsko= 
austrjackich, obecnie twierdzi, że w Au- 
strji panuje głęboki rozłam, wywołany 
przez dwa zwalczające się prądy, Przedm 
sławiciele jednego dążą do wojny z 
Włochami, drugiego zaś, popieranego 
przez polaków, do wojny z Rosją, 
Dwa te prądy iączą Się tylko zdanieni 
„Now. Wren,“ w gnęvieniu rosSjan | 
prawosśławnycii. 


Niemcy chcą wojny. 

„Berlin, 31 stycznia. — Organ partii 
rządowej „Post* pomieścił artykuł, który 
sensacyjnością swą zwrócił ogólną uwa- 
gę. Dziennik ten widzi mianowicie jedy- 
ny sposób złamania lewicy w — ogło- 
szeniu rychłej wojny. „Cesarz powinien 
uenać — pisze gazeta — że nastąpiła 
wreszcie chwila przełomowa i winien 
zdecydować się na dzielny czyń! Por 
winiiśmy wyzbyć się doty.hczasowej 
bezczyunościi Nie wolno nam zapomi- 
neč, ze tylko dzięki dzieiności przodków 
z brandenburgii powstały Prusy, z Prus 
zaś Niemcy”. 
Bójka konserwatystów z lie 

berałami. 

"rólewiec, 31 stycznia, = W czasie 
bankietu, wydanego z okazji urodziń 
essarzą Wilhelma przyszło do strzelanie 


wali wczoraj prezydenta 


ny i bójki, W tym samym lokalu urzą- 
dziły bankiety; partja _ konserwatywna 
i partja liberalna, 

Przywódca konserwatystów  tutej= 
szych przechodząc obok sali, w której 
ucztowali liberali, dał do zebranych 
dwa strzały, Iuiec, nie zraniwszy niko» 
go, ugrzęzły w murze. Całe towarzy= 
stwo w pam.e się rozvierzchło. Ucztę 
przerwano. Między zwolennikami obu 
obozów przyszło nasiępnie do bójki. 


Na nim się skrupi. 

Berlin, 31 (1) — Dzienn'ki wyrażają 
przekonanie, że niemiecki ambasador w 
Londynie będzie jedną z pierwszych 
ofiar przesilenia marokańskiego, ponieważ 
jemu przypisują niekorzystne stanowisko 
rządu angielskiego w czasie rokowań z 
Francją. 

Wizyty dyplomatyczne. 

Rzym, 31 (1,— Jak słychać, włoski 
minister spraw zagranicznych San Giu- 
liano uda się wkrótce do Berlina z wizytą 
do Kiderlen-Waechtera, 

Nowy Jork, 31 (1)— Niebawem ma 
tu przybyć trzeci syn cesarza Wilhelma 
ks. Albert z oficjalną wizytą do prezyw 
denta Stanów Zjednoczonych, 

„Czarna reka“ działa. 

Salonki, 31-go stycznia, Serbski 
komitet „Czarnej ręki“ rozpoczął agita- 
cię w wilajecie Kossowo, celem wpro- 
wadzenia w życie band serbskich, 

Strajki w Portugalji. 

Lizbona, 31-go stycznia. Związek 
syndykatów robotniczych ogłosi dziś 
strajk powszechny z powodu zajść w 
Evorze, W Lizbonie skonsygnowano za- 
toge, : j 
Strajk generalny w Lizbonie. 

Lizbona, 31 stycznia.—Strajk gene- 
ralny trwa dalej. Wojsko pilnuje gazo- 
metrów i centrali elektrycznej. Teatry i 
skłepy są wieczorami zamknięte. 

Anarchja w Mukdenie. 

Mukden, 31 stycznia, Dwaj wybitni 
członkowie partji postępowej zamordo= 
rady państwo- 
wej z motywów politycznych. Codzienie 
odbywają się tu aresztowania i tracenia 
osób, podejrzanych o stosunki z rewo= 
lucjonistam:. 

Nowa kopalnia złota. 

Londyn, 31 stycznia. Z Winnipeg 
donoszą o odkryciu nowych, 
czaj wydatnych kopalń złota. Przy 
poszukiwaniach zginęło z powodu zim- 
na 25 ludzi. ` 


Rozmaitości. 


— Stowarzyszenie opła. 
cających alimenty. W Dieznie 
powstało jedyne w swoim rodzaju Sto- 
warzyszenie osób opłacających alimenty. 


Wedlug niemieckiego kodeksu cy- 
wilnego ojciec dziecka naturalnego mu- 
si wypłacać matce roczną pensię, wy- 
słarczającą na wychowanie dziecka do 
piętnastego roku życia, ‘W każdym o- 
kręvu istnieją specjalne urzędy sędziów 
pokoju, ©, ecdnów dzieci naturalnych, 


których obowiązkiem jest „ustalanie 0,= 


cowstwa* i przymuszanie  niedbałych 
ojców do płacenia alimentów, określo- 
nych przez irybunał. 


„Drezdeńscy „ojcowie naturalni* przy- 
szli do przekonania, że urzędy opiekuń- 


cze teso miasta dzięki staraniom zarżą- 


du miejskiego, działają zbyt energicznie 


Łódzkiego”. 


nadzwy” - 


potrzebny od 1 lipca lokal 


| pisma i mieszkanie prywatne z 3 do 4 pokoi w okolicy od Nowego Rynku 
do ul. Nawrot, Qierty pod „LOKAL* w administracji „Nowego Kurjera 


Ne 25. 


i zmuszają ich do płacenia zbyt wiel- 
kich pensji, więc założyli  Stowarzysze- 
nie, „w celu obrony swych interesów, 

Według statystyki z roku 1909 w 
Dreźnie było 770 „ojców  natursinych”, 
"którzy zapłacili ogółem 102,000 marek 
alimentów. Suma wypłaconych alimena 
tów w roku 1910 wynosiła 150 ty- 
sięcy marek, a w roku 1911 aż 250,000 
marek. 


Historja sztucznych 
zębów. Mało komu wiadomo, że już 
‘w starożytności były w użyciu sztuczne 
zęby. Wiele mumii egipskich ma zęby 
zrobione z drzewa. W grobach etrus= 
kich znaleziono szczęki, w które były 
wprawione zęby. złote, 

| rzymianie znali ten surogat,a nas 
wet prawodawstwo rzymskie przewidye 
wało i usianawiało Kary za kradzież 
zębów, 


Nie wolno było grzebać umarłych 
z żadnemi kosztownościami, za wyłącze 
niem... żębów, Wyrablano je z kości 
słoniowej lub z zębów hipopotama, 

Przed paruset laty używano w tym 
celu kości goleniowych koni i wołów. 

Pod koniec ośmnastego wieku 
wyrabiano zęby z perłowej masy. Zar 
panował też barbarzyński zwyczaj użye 
wania zębów, których dostarczały 
cmentarze lub pobojowiska, Do niedawna 
wyrabiali zęby dentyści, obecnie „mae 
terjału* gotowego dostarczają fabryki 
głównie amerykańskie. Najliczniej zao- 
patruje Świat w zęby—Filadelfja. Coraz 
większe zastosowanie znajduje w tym 
przemyśle—złoto. Rok rocznie, zwłae 
szcza w Aineryce, na parę miłjonów le 
złota przysypuje ziemia cmentarna: 


— Szalona bhbaronowa, W 
jednym z  najwybitniejszych barów w 
"Marsylji doszło w tych dniach do sene 
sacyjnego zajścia, Beronowa A., będąca. 
„w barze z mężem, uczuła się nagle obw. 
rażoną tem, że pewien porucznik marye | 
narki ciągle się jej przyglądał. Baro- 
nowa, znana w szerokich kołach fran- 
-cuskich z lekkomyślności i zamiłowania 
do różnych sportów, w najwyższem 
rozdrażnieniu zaczęła iżyć porucznika, a 
-gdy niektórzy z obecnych stanęli w obe 
ronie oficera, cisnęła mu torebkę swoją 
w twarz, w końcu zaś, ująwszy nóż 
stołowy, pokaleczyła porucznika miebez= 
piecznie na twarzy i ręcach. To samo 
uczyniła z innymi gośćmi, którzy olice« 
rowi pośpieszyli z pomocą, Mężowi 
udało się wreszcie uspokoić wzburzoną 
małżonkę, Którą, jako nerwowo chQrą, 

oddano pod Opiekę lekarską, 


ZETWKZRE WESA 
Czas odnowić 
prenumeratę 


„ ZWIĄZEK OGRODNIKOW 

prena swą kancelarję z ulicy Piotre 

. kowskiej Nr, 145 na ulicę Ogrodową Nr. 
18, w sali jadalnej fabrykil, K. Poznań- 
skich i tam w dniu 4 lutego odbędzie się 
miesięczne, zebranie ną któręm p. A. 
Hajwowski będzie miał pogadankę nauko» 
wą, i odbędzie się zapisywanie się do biw 
ra pośrednictwa pracy. 


Sanatorjum -ia Solmana 


Wsrszawa, ALEJA SZUCHA Nr, 9, Chirurgja 
n CHOROBY KOBIET Pobyt i opatrunki od 3 do 
7 rb. dzien 

Ambulaterjam ed 12-ej do l-ej popol, Prom 
Roentgena, 


NOWY KURIER ŁODZKI — 31 stycznia 


a a 


/ Swiatloleczniczy i 


Leczenie pron ieriami Fo" "tgena,ć" i 
| (cboroby skory i wypadenie vłosów, prądami 


masaż miiracyjcy i pnEur:'atyczn 
płęlowa), Sauaitył 8, usuweDIE £ICUŁWE 
organów nm.oczop.ciowych), Eklektryczn= 


Przyjmuje od 6 — ž i 0d 6—9, fla pań od 6 — 6; 


049003100 080250 


Ważne na Karnawał! 


„Maison Margot 
|... Piotrkowska 47. 


Polecą w niebywale wielkim. wyborze: 


D cwu BLUZKI, 5%: 
@ Sirove wiedeńskie SZLAFROKI, 
© Spódnice kostjumowe, 
Halki, Szale, Pompadoury, 

_ Boa, Sorties-de-bal, - 

8 "  _ Marle-Antoinettes. È 


Ceny możliwie nizkie, ale stałe! 


8 c 
+06060600998656 


=i- Potrzebny przedstawiciel 
Í Do sprzedaży wytwornych. plakatów rekla uowych tekturek | 

do kalendarzy, biletów reklamowych i ts p. AREN eh eners 
giczny przedstawiciól, obznajmiony z powyzszy ù dzał+m 
i klijentelą. Oferty adresować: gsi UM 


ji -Xerman chólt Actiengesellschaft, | 


| 
© 
© 
« 

© = 
© rejs 


5 


Chromolitograpbische - Kunstanstalt 


Í Rheydt - (Deutschland) 


Zatwierdzone przez Ministerjum Handlu. 
*'przemysłu: n d ; 


„ Kursy Polilechniczne 

Dio o /Łó-£, fiotrkows ia 44 l 
Czynne wydziały Elekiro-techoiczny i budowiany Mła wydzia'è 
hańdlowo przemysłowym można się zapisać na oddzielne »rzęd- 
mioty z opłalą po 5 rub meęsięcznie za kazdy przelm ot. Bliż- 
szych informac! udziela į zapis kandydatów | ka .dydstek przyj 
muje na | i il semestr Kancelarja kursów eodzemię od 10 —2 
lod 4—6 -  -. "A2ej=19 


kt Żeże ta e Hdd dode de a doty te 
| -= Dla Tow. Akcyjnego 


ktore ma na celu, zarówno w Rosji jak zegienicą: transporto- 
"wanie i ubezpieczanie towarów, uwoli enie od podatku, kupowa- 
nie i sprzeda? zarówno w Rosji jak zagranicą różnyći towa* 
wirów ji piodu: tów, a także spełnianię różnych złoceń Potrzeb- 
ni energiezni przedstawiciele z kapitałem, Oferty ze wskaza- 
niem charakteru zajęcie, refereiicji ist, p, uprasza się adresu 
wać: Si Petersburg, Il-gi oddziąi pocztowy, okazicielowi | śsz= 
portu za Mè 480, o - -11683—3 


A. Kuprin 


sa tea yti 


Í ucieszne przygody szpięga japońskiego do nabygia i 
w: administracji „Nowego Kurjera Łódzkiego“ 


4= 


Cena 35 kop. N 


. e 


Roentgenowski 


INSTYTUT DZ S, KANTORA, 


specjalisty cłcrct skorbych, wsorow, wewueryczcych i moezcp'ciowych 
ulica Krótka M 4. Telefonu M 19—4l. 


jatłem Fi-sena it vorcowem 


f (świeżba, hen oromiy elektrc.ity (radyk uoe usuwenie szpecących włosów), 
i y podług prot Zabiudowskiego (niemoc 
k FneGi czsioskopja (oświetlanie 
świetire kąpiele i gorące f 
powietrze. Leczenie syphilisu „Eprlichejista 606*. j 
b osobna 


e 


1720 0 


rzysokiego rapięcia 


pocz zalnia. 
y i 


Teatr RANS 


PROGRAM od 16 do 31 stycznia r. b 


Ch, Tilly Klein 
Tyrolczycy w Alpach, — Muzykalny 
árt 


Look Et Riily 
: Ekscentryczay skot=ch; 


Lor „er Trio 
Giamastycy parteruwi, 


-+rOnrady 
z swoją zadz wisjącą waipa Charli 
p W w, 


Les uuazry Socurs 
Menuze akt trantormac in 


Bra ikowSs<i 
Polski. hum; rysta, 


Harry sw.aiton 
Komik tancerz 


wałstorr 
Dziwny człowiek, 


Uraniaskio. 


Nowa serja obrazów. 


——— 


Pod weranią  Kopoerty Rumuaskie; 
kapeli Kapel, Sterjan, 


Ważne dla Pań! 


" SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Ne 28-0I. 


Poleca Szun Panon w E>izii okol icach 


NAJPIĘKN EJSZE. CZESAJIE 


mycie głowy z natychmiastowym wyst- 
geh rm (Magicur) czyszczenie pazoagci 
farbhowsme włosów | wszelkie roboty w 
żakres perukyrstwa wchodzade jako to: 
jaki turbaucwe warkocze | pastisch, za- 
wake w najnowszym styli wykonywana, 
pud mog kieruhkiem. Wyuczam upina< 


- Bla nejaowszych liytur w 5 lekciách 


Abonament na miejscu t w domach 


Nagrody Rb, 1Ọ 
Ucieki pies „dubęrmon  inczęr” 
Czarny, z żóltemi pramami, Uszy 
króik v strzyżonę, wabi się „Boks” 

ói 


 Odprowadzić Długa At 26, 5162 


wskażę, 16:2—35—1 


Dr, mei, Minosaty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi, 
Zawadz:a A I0; 
Chorovy wewręirznę, kob ese 
1 dz g6). 

Przyjmuję od lv—12r. 614 -6w 


1912 roku. 


pom od 


| - Księgarnie Gzbsthnera i Wolffa po.ecają I 


|| ry a! 


Mowośćł 


JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Kartki z Pamiętnika 


zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 


z powstania 1863 r. i z emigracji === 


Cena dw ch tom w rb. 2.40. 


Literackiej. 


$ 


zmarłych, 


w Warszawie 


P.ocznie Rb, — — 6.— 
Półrocziije œ == — 260 
Kwartalha p ~ = 1.26 


Dr. med. w: <OTZIŃ 


ul. Piotrkowska 7/1, 
Choroży serca i płuc 
przyjmuje od 10—11. od 4—$ pe poł 
Telefon nr, 21 19. 2388 101 


Starszy felczer 


D. ŁOKSZYN 
Widzewska 10. Telefon M 20-56 
Akuratne wykonywanie wszelkiłie 
czynności felczerskich. 

C dziennie szczepienie 
ospy Qacironnej Świ żą 
krowianką, 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 

8. Zielona 8. 


(s Litmanowicz 


Choroby drog moczowych 


„pęcherza i nered) 
Gystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów, 

Godz. przyjęć od 8—10 : 4—7 


Dr,M.Papierny 
Ańkuszer £ sseQjalista 
caoróda koaieCyGa, 
Przyjmuje du fl abo | ud 4 pól top 
do 6 pół po południu, 
Ulica Południowa 28 


laieionu „Ww 1686 2681 


-p a n =m 
w S a 
Dr. REJT 
Srednia 3, powrócił. 
Sp: Choroby Skorne, wanerycz- 
ne, kosmetyka lekarska  Lecze= 
nie bypiuilisu Saiwarsanem „ER- 
LICH- HATA 606* tvteryzn). 
Leczenie elekirycznością (elżutra- 
zeń) i Mmaśsażeńt wibracyjny: M= 
Da pań GsSJJta pocześałnia, 


Gotżiny przyjęc: dd 8—1 rana : od 4-8 
więcz, W uiedume | świeta 9—2 pos 


Za granicą Rb. 8 
Za piękoą oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy R 2 roczn 
ADRES: Warsz wa, NowyeŚwiat Me 70 Tel, 27-73. 


Na sadanie wysyłamy numer okazowy. GD 
ARE VEET NM mor - 


Czysty dochód z tego wyċawnictwa prze7naczył autor" 
na korzysć Towarzystwa Literatów i Dziennikar*» oraz 


Kas 
538-3—1 


Do nabyc a we wszystkich ks'ęgarni-ch, 


ZIARNO 


['ajlańsze pismo tygodn* we dla rodzin polskich 
pod redakcją STANISŁAWA BEŁZY. 
W ciąsu roki daje 53 numery bo ʻato 
ilustrowene i 12 tomów powi ości, 
szkiców historycznych oraz naukowyc%, 


ZIARNO POMIESZCZA: 
‘Kroniki. społeczne, przeg'ądy polityczne, 
wspomnienia historyczne, rocznice wielsich 
r owieści 
i ttomaczone, poez e, artykuły przyrodnicze 
j naukowe, oraz opisy podróży i humorysiykę 


: WARUNKI PKENUMERATY: 


i nowele, oryginaine 


na Prowincji 
Roćznie Rb. — — 6.— 
Półrocząie 
Kwsaitalnie 


æ m Ż= 


= | 160 


| 


Dr. L. Prybulski 


thoroby skórne, wiosuw, (ko$- 

netyka) weneryczne, muuzopłcio- 

we i niemocy płciowej, Leczenie 

syphilisu Salvarsaaem „Ehrlich- 
Hata 606* 

ulica POŁUDNIOWA 

Przyjmuje chorych od 8 — F 


4—9 t, panie od 5 = 6 
po po 8634 


Dr. L Klaczkin 


Kenstantynówska Il. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby drog moczowych. 

Prazjmo € 004 8—4 rano 1 
5-8 wiecz, dla pań od 4—5 re 
posuumu,  7113—0 


SPECJALISTA 
Chorób skornvch, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


pOWrUCił 
Przy syphihsie stogowanie prep 
yy O UG? 
Leczene elektrycznością | maš» 
żem W uracyjnym, 
Zachodnia M 38 


od 9—i i od 6—8 dle pan od 5-0 
w nmiędziaję od 9 do 3. r. 210% 4 6 


9999999 


POSZUKUJEMY 
zdolnych agentów i kolporte- 


à za wy:ugiem wynagrodzen em, 
rów yłutaem guraz. Usługa sumienne 
i bardzo punktusina 
Airesować Foma Księgarnia Wydawe 
nca Polska, Poznan Posen Gr. Geb 
berstr, 37. r1695—2 — 4. 


2.9999 


Potrzebny 


pokój z kuchnią 
suchy 1 widuy Od SLyCzZGA 
W aionoszć dła M, G., do N 
Kurjera Łódzkiego. 


4%" 


EE "= w Muj TM OW AE z 
= a ajj" Rd = 
| PETES 


ROWY KURIER ŁODZKI — 31 stycznia 41912 roku. 


Karol kkichalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


M 25 


Posadzki terrakotowe. Płytki glazurowane. Lówciki różnokolorowe: do wykłąda- 
nia elewacji domów i ścian. Cegła ogniotrwała. Ptyty piekarskie. Cegła fasonoe 
wa porcelanowa do młynów kulowych. Glinka ogniotrwała. Odlewy z żelaza la- 
no-kutego. Liny stalowe. Drut stalowy. Dzwony i sygnatarki kościelne. Dźwigi 


Wciągi. 


*ehody żelazne prosie i spiralne. Balustrady do' balkonów i schodów. 


Drzwiczki hermetyczne do pieców. Nzafy i kasy ogniotrwałe. Lodownie pokojowe. 


pret elektryczne, sprężynowe i ciężarowe fabryki Diego Fuchs, Praga. 


Przyjmuje się prenumeratę na ISI2 rok 
na codzienną polityczną, literacką i ekonomiczną gazetę 


7-my rok 
wydawnictwa 


RIECZ 


wydawany w Petersburgu 


przez B. D. Nabokowa il. I. Petrunkiewicza, p 


7-my rok 
wydawnictwa 


przy współudziale P. i. 


Kilukowa i |. W. Gessexa, i przy dawniejszym składzie współpracowników. 
j Rocznym i półrocznym prenumeralorom gazety „Riecz* na 1912 rok, prenumerującym do 
1 lutego, będzie rozesłany w styczniu 1912 roku bezpłatnie 


Rocznik gazety „RIECZ” na rok 1912. 


zawierajacy przegląd ważniejszych wydarzeń bieżących w dziale politycznym, prawodawczym 
przemy:łowym. naukowo-literackim oraz ariysiycznym zycia Rosi w r. 1911, a również 
wiadomości sta ystycznych o różnych mających na ważnie sze znaczen e, 
rosyjskiego, w związku będących z danemi Sia.ystyki m'ędzynarodowej. 
CEM PRENUMERATY: 
3 m 
3.15 
8— 


5m 
5.10 
9 50 


4 m 
4.83 
775 


9 m 
9 — 
1575 


W Rosji 12 — 
Zagranicą 29 — 


6 m 
Bu 
11 — 


przejawach życia 


2 m 1 m 
216 110 
4 2— 


Dia wielkich duchownych, nauczycieli dla stud uących w wyższych zakładach nau- 
kowych, telczerów| włościan, robotnisów i subjekiów, prey zamówieniach bezpośrednio 
w administracji, ną 12 mies. 9 rb; 96,75; 6 m. 4,50; 3 m. 2,40; 1 mies. 85 kop. > 


Adres Administraci i: 


Okazowe HN „Rieczy'* dla obzna mienia wysyła się bezpłatnie" 


Kto szuka: 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy.” 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
słuzby. 


Kto chce: 


na,ać mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

poya e pieniędzy 


lub pain cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przęz 


OGŁOSZENIA 
W „owym (urjerze Łódzkim” 


„lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


'D-rów, L. Falka, Z. Golca, M. ielnicciego 
ulica Kkólczańska 36 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla caorych od 2—5 rb,, ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsee 
na ihromayera  piądami o wysokiem napięciu (arsone 
walizacja). badanie krwi ı mamek na sytilis. 

/ Godziny: przyjęć: : od 8 —.9 rano, od ll i pół de 1 i pół 
w poł. rod 7 — 8; w niedzielei swięta od vedz 9—10 i 
od 12 i pół do 1 1 pół pe południu Kobiety chor: na choreby 
skórne i weneryczne przyjmuje f=ai Jr. Zaad.<fznaazn= 
baum w, poniedziałki. srody i piątki: od 0 1 poł do 6 i po. 


Wydawca KNIORI KSIĄŻEK: 


„Rieczti, St. ‘Petersburg, ul. Zukowskiego Nr. 21j1 8. 


r1619—3—1 


Ogłoszenia dobne. 
À. A. Ą. Kostjumy Maskara- 


dowe do wypoży- 
Czema ul. Pańska 67 parter. Mi- 
chał Naborowski,  1090—10— 
htop ec dv posług „pouzeo ny 
© do iaboratorjum Sreunia 20 
13843—2—]1 

wdra UKdzjał kanapa niay us 
żywana, kryta wełnianym 
„Dordeau'' 1ypsem Oraz szesiorig 
używauy sprzedam bardzo tafio. 
Widzewska 36. Tapicer Kwiate 
OWSKi. 1350—3—1 


oriepian w dobrym stame do 
sprzedania, Dzielna 381 .m 9. 


otel s«ładany da cho 
regu lekki wygodny do sprze- 
uaiia, Piotrkowska 209 
m. 6, ii-piętro. 965 —v 


ramoiony, płyty  najswieższe 
bardżó tanio, przyjmuję ta: 
kże reperacje. nga 64. Ryniko- 
WSki, 1315—10—1 
mienić, W ydtertewić mają- 

tek ziemski, folwark, kolonię, 
młyn, tarta", hotel, restaurację, 
cukiernię, piwiarnię pralnię to 


= 


ja 


że pośrediiiciwo przy Zacią zamiu 
pożyczek, lokacji kapitałów i naj- 
mu wszelkiego rodzaju lokali, 

1309—10—1l 


N= młoda, inteligenina po 
szuau,e miejsca do dzieci za 
bosię. Nawrot 90, Filja piekar- 
ska, „ „1342—3—1 


p: pokojówka z frOter= ` 
ką. Bzz osobistych rekomen- 


dacji nie przychodzić. Andrzeja ` 
1.14, ' 1356—3 —1 
izraelitkę 


Pawie "panienkę, 
na mieszkanie, Nowo-Cegiel- 
1355—2—] 
VK- 


niana 17 m, '1, 


0u0j uuzy O awon 
P nach, zdatny na biuro‘ 


* gabinet lekarza albo adwokata 


lub salon prywalny do wynaję- 
cia zaraż lub od 1 stycenia 1312 
Piotrkowska 209 m, 6 Il-vię'ro. 
apler  gäzctowy ua pudy i 
iunty do sprzedania. Wia- 
domość w kantorze Rower 
Zachodma 37, 
One ilicDie Z KlLKU POKOI 
w dobrym stame do sprze- 
dan a, Dziel a 50, Wiudoność u 


KE 


"sk'eg0. 


3 rk R. 


Br" Satis 2 SCHAMPJONATU 


WALKI ses 
tą DZIS 3 WALKI 
Walka ś Topa 24 
Emil Nitschke — 
Szampjon świata - 
Krawatzki — 
— Gada, ZBYSZKO 


Student uniwersytetu Wiedeńskiego 


Poiska 


A. de Soussa 
2 TAS 


rż >» 


_ 


Dziś, 31-46 Stycznia 1912 r. 


Dziś występ: Company original Bassy 


NONS: W piątok Ż lutego r.b. dwa przedstawienia: 
WIK i wieczar. Początek dziennego o godzinie: 3 po 
pohidniu, wieczorowego o godzinie 8:wieczorem. 


©36€R80II00950 > 2 


Pewionć. 8 
dzień 


K. Lemm 
* Sawajeacja 


EREE 
Romains 


aien R 


Prenumerować 


wszystkie pisma, 


oraz ogłaszać się w tychże ' "3 
ściśle, według cen redakcyjnych 


wie w PROMIENIU" 


Piotruowska 


Gtówne przedstawicielstwo prawie wszysikich czasopism 


warszawskich, 


„Tygodnik „Jilustrowany” powiat", 


Niepodległa* , „Tygodnik Miód i Powieści”, 


81, teleton 1200. 


jak; 


„Nowa tycie*; „Walne Slowo“, „Myśl 
„Prtyjacieł Dzieci”, „Gazeta 


Świąteczna”, „Irubadur Połski*, „Goniec Poranny i Wieęczerny”, „Nowa 


Gazeta” 


; „Kołóe”, „Mucha”. i t, d, 


aginął weksel na 50 rb., pod- 
[i pisany przez Wojciecha Ko- 
węjczyka. „Jest. 'bezwariościowy.. 
1330—8—1 
saoe paszport wydany z gmi- 
f ny Rzew, pow. łódzkiego, 
pokcaidikowskiet, na imię Ans 
toóniego Knapkiewicza 
1331—3—1 
Fazineła karia od Książeczki Te 
Z witymacyjnej wydana < fab- 
ryki Poznańs<iego, na imię Marji 
Rydlewskie „ 13 *11=3—1 


uglięła karta 5d paszportu 
4: wyuana z fobryki Szweiker- 


ta, na imię Adama Studzińskieso. 


1354—1—1 


| |ETPETEZEPYZIZ EA eE W 
Łe Karta Gd paszportu, 


wydana g` fabryki” Wagnera 
i Sü, na imię Franciszka Wroń- 
*1352 —1—1 

aginęłty dwa wek:się proólestu- 
L wane, wystawione przez |, Pa: 
canowskie.o, na zlecenie -M. 
Blumsteiua, va sumę po 50 ro. 
każdy, stane I, 19 marca 1910 
roku, drugi 14 maja 1910 rosu, 


Zastrzega się przed nabyciein 


pOireważ . weksłe Są. nieważiw, 


Łaskawy zna azca KA „wrócić: 


zagibione weksie,  Lóberma- 
nowi. Zawadzka Pr B= 3—1 


a PA CE M ZY Z Z E EO 
Za . Kariad ©d ' paszportu, 


wydana z fabryki +'oznań- 


skiego, na imię Feliksa Pacakac 


1851—1—1 

apinat paszport wydany z ma: 
L gistraiu m. Radomia gub. 
radomskiej na imię Edwárda Pa* 
lńskiego. 1365—3—1 


„Kurjer Poranny” Ą akcje Polski”, 


„ Wiadomości Codzieone”, 
i 2969—0— 1 


gia paszport wydany z ma 
gistratu m. Łodz, na imię 
Jakóba Loebena, 1353—3 —1 
ZE paszport wydany z gnie 
ny Podolesz, pów. łódzkiego, 

na imię Jana Malca, 1357 —3 +1 
aimat pasz'ofr wydaliy Z ma- 
gisiraiu m. Gosiynins, pub. 
warszawskiej na imię Franciszka 
Marka Rojewskięgo. 1306—3—1 
L EN paszport wydany z gnis 
ny Przystań, pow. często- 
chowskieśo, gub, piotrkowskiej 
na imię Władysławy Wręczyckiej. 
- 1805—3— 

aginąt paszport wydany 9-tego 
Ł Łazienkowskiego ; ucząstku 
w Warszawie na imię Maksymii- 
jana Formińskiego. 1508—83— 1 


biady prywatne, Nowo-Cegiel. 
0 niana Ne 5 m. 15 parter 


KTYYKYKYTYTY 


pracownia Sukien Damskich 


R Góreckiej 


Łódz, Zachadnia 30 
(róg Konstant.) m. IQ 
(2-gie piętro) ` 
wykonywa suknie balowe, 
wizytowe, kostjumy i t. d. 
Po cenach bardzo 
przystęnnych 


—— 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 32. Redaktor: Jan Qarlikowski 


